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lle ziemi woinej iest w Palestynie? 


Możliwości kolonizaciji żye cwskiej — Cpinja Adolfa Bóhma 


Kraków, 5 maia. 
Niedawno” bawił w Krakowie znany działacz 
słonistyczny +Adolf Böhm, autor historycznego 
dzieła o sjoniźmie, jeden z najlepszych znaw- 
ców Palestyny, wydawca i redaktor znakomite 
go miesięcznika fachowego „Palästina“. W roz- 
mowie z-naszym  współpracownikkem omówił 


| 


Adolf Böhm aktualną dziś sprawę ziemi i kos | 


lomzacji w Palestynie. 

Nawiązując do sprawozdania komisji Shawa, 
a szczególnie do twierdzenia, że w Palestynie 
niema więcei ziemi dla kolonizacji, stwierdza, 
redaktor „Pałastina”, że pogląd taki iest z rrun 
łu fałszywy, Kwetja wolnych gruntów w Pa- 
esyne była często przedmiotem dyskusii | w 
tej dziedzinie istnieją wyłącznie oszacowania 
Podjęte przez rząd palestyński. Można tedy by 

przyjąć, że komisją śledcza Shawa zaakce- 
bBtuję Je, albowiem sama nie przeprowadza żad- 
nych badań. A wedle ostatniego sprawozdania 
iządu brytyjskiego (20 maja 1925 w izbe lor- 
dów) oficjalne oszacowana brzmia następulą- 
ce; W Palestynie istniele sześć miljuntów duna- 
mów ziemi uprawianych przez Arabów, milion 
dunamów uprawiają Żydzi, trzy miliony duna- 
mów pozostaje corocznie nieuprawionych, ilość 
Ziemi Żyznej a nieuprawotei wynosi 


dunamów, 7,500,000 dinr: "w: taya nieu- 


2,500,000 | 


Żytki, na których znaiduja Się rzeki, drogi, lub | 


domy, obok tego zaś 7 millorów dunamów znal 
duje się w okręgu „ołydniowym, Jest to ziemia 
tieuprawiana. Razem więc ziemia palestyńska 
Odejmule 27 mijonów dunamów ziemi. 

Z liczb wyżej przytoczonych rzuca się w 
Oczy 3 miliony dunarmów które co roku są nieu 
Drawiane, a które należą do Arabów tak, 


że | 


rabowie ogółem pos'adalą w Palestynie 9 ml- | 


llonów dunamów ziemi, z czego zgodnie z ich 
*DOSODemm gospodark, co roku jedna trzeca ich 
‘Tuntu pozostaje nieuprawiona. Nawiasem pp- 
em, że daty powyższe daleko odbiegają od 
SSzącowania dyręktora departamentu roln ctwa 
Z 1920 r., co stanowi ponowny dowód, że nawst 
„zedowe oszacowania nie są ze soba zgodne. 
Qdzj się również wskazać na opinię fachow- 
tów wysłanych przez Jewish Agency (Survey— 
-Omrmission), którzy obliczyli, że w Palestynie 
Možna swobodnie stworzyć jeszcze 33 tysiące 
Wodnionych, a 50 tysięcy nienawodnionych, a 
lejmniej 415 tysięcy dusz, mnieiwięce, tyle. te 
Osi liczba arabskiej ludności rolniczej, 


rz 


e się w Palestynie jeszcze dwa i pół miljo- 
dumanów ziemi żyznej ale i'euprawianej, a 
aC dwa razy więcel, niż Żydzi obecnie po- 
nę alg, Żydzi mogą więc swoje posiądłości rol- 


| dal ustawodawstwo tureckie, 


zamieszkałym, które przy odpowiedniem nawo- 
dnieniu mogą otwozyć nowe horyzonty kolo- 
nizacij palestyńskiej, Jak z tego wynika, pogląd 
komisji Shawa jest całkowicie fałszywy. o 
Warto przy tej sposobności przytoczyć jesz- 
cze jedną uwagę: W Palestynie obowiązuje na- 
wedle którego 
grunt nieuprawłany przez trzy lata, stałe się 
własnością państwa. A więc dwa i pół miljona 
dunamów nieuprawianege gruntu musiało już 
od dawna przypaść rządowi palestyńskiemu. Na 
tym rzykładzie widzimy, jak rad zani:dbuje 
swoje obowiązki państwa mandatowego. Tam, 
gdzie rozdaje ziemię państwową, nie postępule 
wedle przepisów mandatu (art. 6) į nie oddaje 
ziemi na rzecz kolonizacji: żydowskiej, lecz po- 
prostu daruje ziemię Arabom. Znana jest daro- | 
wizna bardzo wartościowych gruntów Beisan, ! 
gdzie 400 tysięcy dunamów oddano dzierżaw- | 
com arabskim w cenie 1 — 1 i pół f. szt. za du- | 
nam płatnych w 10 lub 15 ratach rocznych. Grun 
ty zostały rozdane w takich rozmiarach, że dzier 
Żący nie mogą ich nawet w połowie uprawiać. | 
Chodzi przytem o ziemię przeważnie nawodnio | 
ną. Jak wiadomo, dzierżawcy odstępulą obec- | 
nie ziemię częściowo Żydom, ale w cenie 4 f.! 
szt. za dunam, a Keren Kajemeth nabył już nie- ; 
wielki. obszar ma tych warunkach, Wszystkie | 
protesty Egzekutywy Ślonistycznej przeciwko ; 
temu postępowaniu rządu były dotąd bezskute- ; 
czne. Ale nie ulega wątpliwości, że przy nale- ; 
żytym podziale, conajmniej 200 tysięcy duna- 
mów gruntów w Beisan. można było oddać do 
kolonizacji żydowskiel., Należy wyrazić nadzie- 
ię, że rząd jednak da sie skłonić do odpowie- 
dnich decyzyj. W posiadaniu rządu znajduje się ; 
ponadto 50 tysięcy dunamów bagnistego i Wy- ; 
magałącego ameljoracj: terenu nad Jeziorem 
Hule, Jakiś Syryjczyk otrzymał od rządu turęc | 
kiego koncesję na tę ziemię, ale nie spełnił jel | 
warunków. Chociaż koncesją dawno przepadła, 
to jednak rząd nię zamięrza wcale unieważnić | 
kontraktu i porozumieć się z Organizacją Sloni 
styczną, Przed kilkoma laty Keren Kajemet 
prowadził rokowania z właścicielem koncesji, | 
ale koszta były za wielkie, Sama amelioracja 
musi kosztować milion f. szt., a przy tej spo- 


, sabności można byłoby użyźnić jeszcze 150 ty- 


Ale pozostańmy przy oficjalnei statystyce : 
adu palestyńskiego. Nawet wedle niej znał- ` 


frzykrotnię zwiększyć, nie wykupuląc od A- | Obok gruntów państwowych 


WIĘC osiedlić 83 tys. rodzin żydowskich, tzn. co |Sęcy dunamów, ale leżącycb już za granicami 


Palestyny, w Syrii. o p 

Rząd ma więc możność oddać do dyspozycji 
Żydom większe obszary gruntów państwowych, 
zgodnie z przepisami mandatu. Dotąd atol; ə- : 
trzymali Żydzi od rządu załedwie 64 tysiące 
dunamów wydm piaszczystych oraz około 20 
tysięcy dunamów mniejszych obszarów. wśród 
których znajduje się obszar 8,600 dunamów Pi- 
ci otrzymanych jeszcze za czasów tureckich. : 
istnieje bardzo | 


ani dunamu uprawiąnego gruntu, Nawet wiele druntów w rękach obszarników, skąpo u- , 
į prawianych — w samym Emek 100 tysięcy đu- 


Sdybyśmy tylko połowę tych gruntów uważali 
ny Warty obszar, to i tak Żydzi mogliby obec- 
Stan posiadania jeszcze podwoić. Na uboczu 
nów A Wiamy sprawę 7-miu miljonów duna- 
Ziemi w okręgu południowym zupełnie nie- 


| 
| 


namów, tyleż na wybrzężu. 

Siedem millonów duramów gruntów państwo 
wych na połudnu (Negew), których Beduini u- 
Żywają za pastwiska, należy również uważać 


za rezerwą kolonizacji żydowskiej, Otolica ta 
jest uboga w deszcze i nadaje się tylko pod SpA 
cialną uprawę. Rząd powinien oddać Organiza- 
ci Sjonistyczne; pewien obszar gruntu dia sta- 
cji doświadczalnej, Gdyby się tu udało znałeźć 
odpowiednie metody uprawy roli, to mięlibyja 
my olbrzymie obszary dla koloniaach ŻyYdQWa 
skiej, 

Jeśli narazie niema mowy o braku wolnej zie- 
mę w Palestynie, to inne bodaj więkste razer 
wy ziemi możemy mieć do dyspozycji w zwiąś 
ku z wzrastalądą intenzywnością uprawy "Ob, 
która zmniejsza coraz bardziej pęirzębzy ob- 


| sząr dla wyżywienia rodziny, 


W Palestynie przyrost ludności musan da 
prowadzenia intenzywnej gospodarki, ale anD- 
ski felach jest ubogi, kredytu rolniczego nip ma 
rząd nie czyni nic dla rolnictwa, a tylko 
gdzie Arabowie sprzedają część swel cięmi Żye 
dom, mogą zakładać plantacje i siągnąń mł 
lak to ma miejsce na wybrzeżu. Wzrost miast 
powoduje popyt ma iarzyny, ulępazęnie dróg 
ułatwia zbyt towaru, przykiad kolęnistów ży- 
dowskich znajduje naśladowców, Wszędzie wi- 
dać pęd do gospodarki intensywnej. Dziś £ 
na roli 100 tysięcy rodzin arabskien. Skora 
rodziny posiadają w rzeczywistości 9 inilonów 
dunamów ziemi, to na rodzinę prsypada 90 ów 
namów, z czego corocznie jedna trzecia pozos 


! stałe nieuprawna. To jest dla gospodarstwa ike 


lacha ilość znikoma, natomiast przy intencyw= 


| nej gospodarce wystarczy tylko 10 dunamiów. 


I Żydzi nie wykorzystali najażycie swołek 
gruntów, Na terenie plantacyj pomarań 
można ieszcze osiedlić tysiące rodzih, Segu 
Komitetu Administracyjnego Jewish Agemcy tte 
chwaliła przeprowądzić kolonizację tysiąca ro- 
dzin właśnie w tym okręgu. Skoro weźmiemy 
pod uwagę nowe zakupy ziemi | intencywną go 
spodarkę Żydów i Arabów, to zrozumiemy Skit 
szność opinii Ruppina, że w przeciągu naibliż- 
szych 10 lat. można osiedlić 50 tysięcy rędzia 


| żydowskich, tzn, 250 tysięcy dusz, a wiec Mise 


ko połowę liczby obecnej rolniczej ludności 6» 
rabskiej. Jest to tylko kwestia pieniądza. gdy% 
potrzeba półtora miliona f. szt. rocznie Dprs94 
10 lat. Obok prowadzenia gospodarki intenzyw+ 
nej musimy być zainteresowan: w podniesieniu 
poziomu rolnika arabskiego. Dotąd felach odne 
sił korzyści z naszej kolonizacji we formie jake 
by produktu ubocznego. Obecnie musimy sobie 


! uświadom ć. że tylko przez wzrost siły konsyme 


rcyfnej mas arabskich, przez przejście do kul- 
tury mtenzywnej. może rozszerzyć się kolonie 
zacja żydowska. Musimy dążyć do wsnółpracy 
na wzór utworzonego niedawno w Samarji rol- 
niczego towarzystwa Żydowsko-urabskiego. Na 
tej drodze będzie można osiągnąć także odprę- 
żen'e polityczne] sytuacji. 

W każdym rąz'e sceptycznę uwagi sprawo:. 
danią komisji Shawa o możliwościąch Kolon- 
zacii Palestyny są sprzeczne z rzeczywistęn: 
faktami. Jewish Agency łatwo ie obałi i zapew- 
ne nia beda one mały wpływu na naszą pracę 
koionizącyiną, 


v 


olNU VY L ŽAJA ; WLUICH U Hidaya Fuy 


Em gie obitoty Święta państkewego w całym kraj 


Bobotnie moczystości z okazji święta państwo- 
wego mialy w Krakowie imponujący przebieg. 

O godz. 9-tej w katedrze na Wawelu ks, metro- 
golita Sapieha odprawił uroczyste nabożeństwo 
w obecności przedstawicieli władz, delegacyj sto- 
warzyszeń i organizacyj, oraz licznej publiczno- 
tci, Równocześnie odbyły się nabożeństwa w świą 
tyriach innych wyznań. 

Od wczesnego przedpołudnia Błonia krokow- 
skie wypełniły się wielotysięcznym tłumem pu- 
bliczności, Przed ołtarzem polowym odprawił na- 
łożeństwo ks, gen, Niezgoda, w obecności przed- 
Śtawicieli wszystkich Władz 4 wojewodą dr. Kwa 
śnieskim, prezydentem miasta sen. Rollem i do- 
wódcą OK, gen. Wróbiewskim na ozele, 

Po nabożeństwie odbyła się na Błoniach wspa- 
miała defilada oddziałów garnizonu krakowskis- 
go i przysposobienia wojskowego wobec zgro- 
madzonych przedstawicieri władz, którzy zajęli 
miejsca na specjalnie wzniesionej trybunie. Na 
ezele defilady jechało barwne wesele krakowskie 
na wozach, yrzystrojonych zielenią, w otoczeniu 
Kiraałbów w strojach krakowskich, a następnie kro 
kyla grupa symboliczna przysrosonienia waj- 
kowego, złożona z przedstawicieli poszczególnych 
organizacyj PW., przyczem przy dźwiękach or- 
kiestr przemaszerowały w doskonalej postawie 
odziały PW. hufców szkolnych PW. akademic- 


kiego, kolejarzy, pocztowców, PW. żeńskiego, har 
Beray, sokołów, strzelóców, federacyj, legjonistów 


policji pieszej i konnej, oraz. straży pożarnej. Na- 
stępnie defilowały wszystkie pułki garnizonu kra- 
kowskingo. Defilada, podczas której krążyły nad 
Błoniami eskadry samolotów, trwała do godz. 
1230 w południe i wywarła nawszystkich impo- 
nująca wrażenie, 

We „wszystkich miastach Rzeczypospolitej od- 
były się obchody święta państwowego, połączone 
z uroczystemi nabożeństwami, mszami polowemi, 
defiladami i tp.W Warszawie zarówno w nabo- 
żeństwie w katedrze św. Jana, jak i w rewzi na 
placu Marsz, Piłsudskiego wziął udział Prezydent 
Rzpitej prof. Mościcki, członkowie rządu z prem- 
jerem Sławkiem na czele, marszałkowie Daszyń- 
ski 1 Szymański, czlonkowie dyplomacji, reprezen- 
tanci władz miejscowych itd. Defilada odebrał 
Prez. Mościcki w towarzystwie pierwszego wice- 
ministra spraw wojsk. gen. Konarzewskiego. 

e e l. 

Z szeregu miast zagranicą nadeszły wiadomości 
o obchodach, zorganizowanych przez przedstawi- 
cielstwa i ludność polska z okazii święta pań- 
stwowego. M. in. h Jerozolimie odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w kościsle Zbawiciela. Następ- 
nie w konsulacie generalnym wydano przyjęcie | 
dla członków kolonji polskiej. przedstawicieli rzą- 
du, korpusu konsularnego, władz kościelnych, au- 
tonomieznych i prasy. Nastrój był wyjątkowo ser 
dcczny. 


pz 


ago broni w ncdwaym Mbio prawom w Berlinie 


| Bertin. 4. V, PAT. Policja polityczna na .. 


d | policja skonfiskowała k'lkaset sztuk emblema- 


Biawie dłuższej obserwacji przeprowadziła nie- | tów rozwiązanei bojówk: Wikinga. Dr. Luebben 


Rpodziewaną rewizję w mieszkaniu radcy rzą- 
owego dr. Luebbena, kierownika tzw, klubu 
sportowego marynarki niemieckiej, a zarazem 


i z nafbardzie, aktywnych członków bo- | 


macjonalistycznej Wiking. Rewizja dała 
wyniki nieoczekiwane. W mieszkaniu dr Lueb- 
Bera wykryto cały magazyn wojskowej broni 
wadnel, amunicji i granatów ręcznych. Pozatem 


oraz kilku członków klubu zostali aresztowani. 
Dotychczas śledztwo wykazało, że klub był or- 
ganizacją o charakterze czysto woiskowym 
Członkowie klubu, rekrutuljący się z szeregów 
młodzieży nacjJonalistycznnej, odbywali pod kte 
rownicjwem b. cfcerów marynarki niemiec- 
kiej regularne ćwiczenia w używaniu wszyst- 
kich rodzajów broni 


agzliwy orkan nawiościł Ameryke | "IE 


€hicago. 4 V. PAT. Gwaltowne burze, któ 
æ szalaty wczoraj nad stanami środkowemi i 
wschodniemi, spowodowały Śmierć 23 osób, w 
teni 8 kobiet. Straty materjalne wynoszą pół 
miljona dolarów. 

Tokia 4 V. PAT. Panule obawa, iż gwal- 
łowny orkan, który wczoraj wieczorem nawie- 
dzi! południową część Sachalimu Oraz wyspę 


PRS. godzi się ma ewent, blat rentroewu? 


Warszawa 4. V. (Sin) Dziś przez cały 
dzień obradowała Rada Naczelna PPS. pod 
przewodnictwem posłów Diamanda i Topinka. 
Referat o sytuacii politycznej wygłosił przewo- 
dniczący CKW. poseł Barlicki, o sytuacji par- 
lamentarnej prezes ZPPS. poseł Niedziałkowski 
zaś o położeniu gospdarczem poseł Zaremba. 
Po ożywionej, całodziennej dyskusji uchwalono 
szereg rezolucyj, stwerdzających przedewszy- 
stkiem, że rząd pułk. Sławka jest rządem zao- 
strzonej dyktatury marsz. Piłsudskiego, który- 
to stan wymaga zaostrzenia watki partji z tym 
rządem zarówno na terene parlamentarnym, 
fak i pozaparlamentarnym. Dalej Rada Naczel- 
na upoważniła CKW. do współpracy ze stron- 
nictwami tzw. Centrolewu ; na wypadek wybo- 
rów sejmowych do utworzenia ewentualnego 
bloku wyborczego. Jedna z rezolucy! wskazuje 
na konieczność nawiązania śŚciślejszego konta- 
ktu ze stronnictwami socjalistycznem; mniejszo 
kci narodowych. 


W dniu dzisiejszym lub jutrzejszym spodziewa- 
ne jest ukazanie sie dekretu p Prezydenta Rze- 
czypospolitej, zarzadzajacego nowe wybory do Ra 
dy miejskiej w Warszawie (N.) 

Jak słychać, władze Banku Polskiego noszą się 
E mvślą Obniżenia stopy dvskontowej Omawiana 
ma '-* ta sn-awa na czwartkowom posiedzeniu 
Rady Banku. (N.) 


Hokkaido, spowodował śmierć wielu rybaków. 
Około 100 osób przepadło bez wieści. Fale mor 
skie wyrzuciły na brzeg wiele trupów. Szkody 
materialne oceniane są na 5 milj. yen. 

Tokie. 4. V. PAT. Liczba ofiar ostatniego 
orkanu zbliża się do 200, Dotychczas znalezio- 
no 94 trupy. O 100 osobach niema dotychczas 
żadnych wiadomości. 


Komisja dla sprawy Ściany 
łaczu 


Genewa. (ŻAT). Dotychczas do sekretar- 
jatu Ligi Narodów nie wpłynął żaden wniosek 
ządu brytyjskiego w sprawie umieszczenia na 
porządku dziennym rozpoczynalące, się w dnin 
12 maja br. sesii Rady Ligi Narodów kwestji 
wyznaczenia komisi dla spraw Schny Płaczu. 
Jak wiadomo rząd brytyjski ma zgłosić wnie- 
sek co do składu osobowego (3 członków) ko- 
misji, zaś skład ten winien być potwierdzony 
przez Radę Ligi Naradów przypuszczają, że 
rząd brytyjski jeszcze przed dniem 12 maja lub 
w toku sesji Rady postawi na porządku dzen- 
nym tę kwestię i zgłosi wniosek z nazwiskam!t 
członków kandydatów. 

Minister spraw wewnętrznych p Józewski w 
towarzystwie inspektora administracji p. Lewic- 
kiego i urzędnikado szezególnych poruczeń radcy 
Jaworskiego wyjechał wczoraj popołudniu na wi- 
zytację Małopolski Wschodniej Wizytacja ta po- 
trwa cały tydzień. Pierwszym etapem podróży p. 
ministra będzie Stanisławów, gdzie dnia 6 bm. 
odbędzie się zjazd starostów całego wojewódz- 
twa. (N.Y 


Berlin, 4 5 PAT. „Kölnische Zeitung" donosi. 
że polsko- niemiecka umowa handlowa będzie pr: 
wdopodobnie już w przyszłym tygodniu przed. 
żona Reichstagowi do ratyfikowania, 


«u. 410 
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Wschóv Zachód 
słońca słońce 
4. m. 60 Poniedziałek 7. m.06 


7 Ijar 5690 


ZJAZD PRACOWNIKÓW BANKOWYCH 


Wczoraj rczpoczęły się w Krakowie dwudniowe 
obrady VHl-go Wszechpołskiego Zjazdu delegatów 
Związku zawedowego Pracowników Bankowych R. 
P. Na zjazd przybyło 42 delegatów, reprezentują- 
cych wszys:k*e okręgi Związku, mające swą siedzi” 
bę w miastach wojewódzkich, Pierwsze posiedzenie 
Zjazdu, odbyte wczoraj przedpołudniem w sali Bo- 
łońskiego w Ryuku głównym, zagaił prezes Zarzą 
du Głównego p, B. Berbat--Heybowicz poczem prze 
wcdmictwo obiął prezes okręgu krakowskiego p. Ra 
dwański, — witając przybyłych na otwarcie Zjazdu 
t przedstawicieu władz i instytucyj. Nastąpiły przemó 
wienia powitalne, wygłoszone przez pp.: radcę wo 


| jewództwa Starosolskicgo, w imieniu p. wojewody, 


radcę m. Dra Krzeluskiego w imieniu prezydjum 
miasta, wiceprezesa Kwiatkowskiego imieniem Izby 
przemysłowc—handtowej, dyr. Dra Gnoyedkiego 
imieniem Krakowskiego Komitetu Zargądu Banków 
ł imieniem gieldy krakowskiej, oraz Dra Abelesa, 
dyrektora Powszechnego Banku Zwązkowego. Prócz 
wymmienionychwzięłi udział w zjeździe w charakter 
rze gości dyrektorzy kilku banków krakowskach, 
delegaci pokrewnych Związków zawodowych oraz 
przedstawiciele centralnych onganizacyj, skupiają- 
cych pracowników umysłowych. 

Po przemówieniach powaitalmych wygłosił p, Dr. 
B, Friediger. wuceprezes okręgu krakowskiego, refe- 
rat o konsolidacji banków prywatnych i komsolida- 
cii pracowniców bankowych. 

Po wyborze komikyj zjazdu nastąpiło zamkm.ęcie 
części oficjalnej obrad. O godz. 2-giej popołudniu 
odbył się wsrólny obiad delegatów, a od godz. Stej 
obradował Ziazd w dalszym ciągu Dziś odbywać 
się będą obrady w komisjach, poczem Zjazd uchwali 
budżet i wnioski komisyj oraz dokona wyboru Za- 
rządu Głównego i wyznaczy mieisce mastępnego 
Zjazdu. 


— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. „Panienka 
z dumczngu* komedja Steana Krzywoszewskitgią 
zostanie powrórzona dzisiaj w poniedziałek i jutro 
we wtorek. W środę na przedstawieninu popularnetm 
po cenach zziżomych Świetna komedia Vermenull'a 
„Egzotyczna kuzynka” z p. Jaroszewską w roli ty- 
tułow ei. 
© GE ë S 

Łódź 4, 5. PAT. Urząd śledczy, otrzymawszy 
wiadomość o kolporterze fałszywych manet Broni- 
sławie Rygiciskim, przeprowadził w jego mieszka 
niu rewizję, która dała rewelacyjne wymiki. W po- 
dwójnej ścienie zmaleziono dobrze ukrytą maszynę 
do wybijania monet, następnie zauważono ukryty 
atwór w podłodze, po otwarciu którego znaleziono 
magazyn monet, Rygietski przymzał się do wyrabia 
nia fałszywych pieniędzy. Maszynę l falsyfikaty w 
ilości około 10 tysięcy sztuk skonfiskowano. Dalsze 
dochodzena w toku. 

Wiedeń 4.5. PAT, Dzisiejsza demonstracja He m 
wehry w St, Półten i Laxemburgu pod Wiedniem 
miała przebieg spokojny, W St. Pölten panowa!te 
dzisiaj rano zaniepokojenia, ponieważ według twier 
dzenia przywódców  Heimweiry, Socja styczny 
Sahutzbumi 1e Go'rzymał umowy. zawai:e! za 20 
średnictwem naczelnika Dolnej Austrji Burescha, Po 
dzisiejszej manifestacji Heimwehry w St. Póltem, u- 
siłorwały oddziały Schuizbundu wejść do miasta. 
Zamiarowi temu przeszaodzły sibune oddziały żan 
darmerji i wojska, które zamknęły wszystkie dojścia 
do miasta, Przebieg maniłestachi, tudzież powrót ma 
niłestantów odbył się spokojnie. 

Nowy Jork, 4. 5 PAT. Za pozwoleniem depar- 
tamentu stanu, towarzystwo „Cunanrd- Line" za- 
mierza zorganizować trzy 5-ciodniowe wycieczki 
morskie z Nowego Jorku w ciągu lipca lub sier” 
pnia. Armatorzy amerykańscy uważają te wy- 
cieczki za nowy sposób do zaspokojenia „pragnie” 
nia“ Amerykanów, gdyż parowce — jako zagra” 
niczne — posiadać będa nisograniczone zapasy pa 
pojów wyskokowych. 

Palencja, 4. 5 PAT. W kopalni Baruello nastąpi! 
wybuch gazu, przyczem zgonięło 11 górników- 
Dotychczas wydobyto zwłoki 4-ch ofiar katastroś] 

Kalukuta 4. 5 PAT. Dziś wieczorem tłum zło 
żery z paruset osób usiłował odbyć potajemne 26” 
branie. Policja uznała zebranie za  nielegaloć: 
lecz na skutek opornej postawy tłumu zmuszosć 
była użyć broni. Kilkanaście osób odniesłe ran 
Więć osób aresztowano, 
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ynon w newojerskiei dnielnicy Karlon 


JAK DOWIEDZIEĆ SIĘ O NICH? 


Już od kilku lat słyszę wciąż, że w nawojor- | 


skiej dzielnicy murzyńskiej istneć ma gmina 
kolorowych Żydów. Cągle staram się daremne 
dowiedzieć się czegoś bliższego o n ch. 

W centralnem biurze nowojorskich gmin ży- 
dowskich znają tylko nazwisko czarnego rabi- 
na: nazywać ma Się Jezajasz Ford. Radzą nl, 
żebym się zwrócił do jednego z rabmów, któ- 
rego synagoga znajduje się w pobłżu dzielnicy | 
Harlem i który prowadził przy jakiejś sposob- ; 
ności rokowania z czarnym, Żydam, w Harle- 
mie; ale i ten rabn stracił jakoś czarnych Ży- 
dów z oczu. 

Odwiedziłem duchowego przywódcę amery- 
kańskich murzynów, Dra Du Bois'a. Uśmiech- 
nal się uprzejmie i przemyślnie: wieść o istne- 
miu grupy żydowskiej w Harlem dotarła doń, 
ale — rzekł Dr. Du Bois z niedbałym ruchem 
1ęki — nigdy nie starał się sprawdzić tei pu- 
głoski. Wspominam, że znam dobrze pastora mu 
rzyńsk'ego Karola Martina z koścoła „Jesus— 
Save“, Dr. Du Bois uważa za rzecz możliwą, 
że pastor Martin będzie coś o tem wiedz'ał. Pa 
Stor Martin oświadcza Jednak, że cała iego zna- 
iomość sprawy ogranicza się do tego, że nie- 
„ednokrotnie spotykał murzynów z brodami i to 
kami, wyglądających jak Żydzi pastor dora- 
dza mi cierpliwość i przyrzeka, że uczyni wszy 
'stko, co tylko będzie możliwe. by czegoś bliż- 
szego dowiedzieć się o sprawie, Czekam cer- 
pliwie przez dwa, przez trzy tygodnie, ale Re- 
verend Martn donosi mi, że niczego nie mógł 
się dowiedzieć, 


W POSZUKIWANIU ŻYDÓW-MURZYNÓW 


Wybrałem się więc Sam pewnego ranka so- 
botniego do Harlem, zdecydowany tym razem 
nie wrócić bez wyniku. Wyinięn'ono mi dwa 
Tniejsca, gdzie żydzi murzyńscw przedtem kie- 
dyś odbywali nabożeństwa—obie sale używa- 
ne są teraz w innym celu, jedna z mch przez 
murzyńską „Armię Zbawienia”. Jeden z adwo- 
Katów murzyńskich powiedział mi, że kierownk 

go biura należał przedtem do „owych ludzi", 
ale kierownik biura załatwia właśnie kilka waż- 
nych sprawunków i wróci dopiero popołudniu. 

Niezdecydowany przechadzam się wzdłuż A- 
wenue Lenox, główną ulicą dzielnicy murzyń- 
akej | spostrzezam nagle małego, okrągławezo 
kolorowego człowieka ze szpakowatą brodą, 
w okularach oprawnych w złoto, w „meloniku* 
osobliwych kształtów i w długim surducie, spo- 
| i... E | Oi RZN noo . moimi "coon oo ZIE o... | 

Copyrgh by Księgarnia Powszechna Dra Sa. Sakdema, Kraków 
EDWIN ERYK DWINGER 
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PAM!ĘTNIK Z SYBIRU 
Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
n (Ciąg dalszy.) 

Hansen (farby i lakiery) zaprosił mnie wczoraj 
do Swego kąta na kieliszek wódki Nie wiem, cxem 
Sobie zasłużyłem na ich sysnpatję, ale kiedym od- 

odził, prosili mnie wszyscy żebym częściej przy- 
Siadał się do nich. 

go w noc rozważałem, ich słowa Może dla- 
tego, że były mi jakby z serca wyjęte; „Ach gdy 
ymy mogli być na froncie“ — mówił Hansen. 
sfam jest wojna, — w porządku, to mogę Od bie- 

Y zrozumieć. Lecz tutaj. Chciałbym pojąć, czemu 

„ Wojna tutaj, na Syherji, musi toczyć się dalej? 

To wszakże jest najgorsze Czy obrońca swego 
Kraju jest zbrodniarzem? Nas, jeńców wojennych. 

Tonią przecie traktaty międzynarodowe , umo- 
By. Powiadają: wam tu dobrze. wam 
są Ró Ale czy bakcyle gruźlicy i tyfusu nie 
tę pos tu gęściej, niż najgęstszy grad kul? Ka- 


ula nie jest śmiertelna — kogo jednak taki 
ten 


oszany bakcy! zlekka tylko otrze przy 
em wycieńczonem ciele jest nieodwołalnie stra- 
SA Nie. wolę już stanowczo ołowianą kulę . 
»l zresztą nietylko to. są jeszcze inne rzeczy Na 
kład urlop Ale gdyby nawet na froncie 


zB E O Zam 


czwarty, czy i na froncie ginie co czwarty żoł- 
I 
| 


nic już . 


strzegam. jak ostrożnie przerz; na iezdnę. Jest 
dz eñ scbotui, a cziowiek ów wygląda odświę- 
in e ubrany — mógłby to Jyć — tak myślę s9- 


bie — jeden z „owych ludz:*. Udażę się za nm 
Sp eszn e. dopadam go po drug.ej stronie ulicy | 
i klanam sę: „Przepraszam, czy nie mógłby mi 
| pan pow edzieć, gdzie tu w Harlem mieszka 
| rasn Jezaiasz Ford?" 
| Już lego odpowiedź: „Tak“ odznacza się swo 
| stą melodią. Wymiena mi adres. „Tam m'e- 
| szkane jego Ale tëmpel znaiduie sę przy uli- 
| cy y West 129 pod lIczba 17“. | 

— Czy i pan należy do te! gmny? 
| kz | 

= 

— I la iestem rabmem. Nazywam sie Ren 
Newman Moe nreisce 127. West 137 Str Gdy- 
bv mne pa» choal tam odz edzć... 


W MURZYŃSKO-ŻYDOWSKIEJ BOŻNICY 


Nie potrzebuie chyba mówić, że chciałem i 
to natychmiast. Rabn powiedział „my place” 
(moje mejsce). z czego wywn oskowałem u cha 
rakierze tego mie'sca. dokad miałem się z nim 
udać że musi to być miejsce urzędowana ra 
bna. 

Był to dwupiętrowy dom czynszowy. lak 
wszystk'e inne w uł:cy, Wywieszka oznalm'ała, 
Że na pierwszem piętrze znajduje się: „Boar- 
ding — house“ (urzad gm'nny). Ale na szvbach 
jednego z okien parterowych w dzę w lustrza- 
nem piśmie, czytelnem od wewnątrz — hebraj- 
skie głoski. 

Główna sała dwupokojowego mieszkania jest 
domem modlitwy, a zarazem i szkołą. Rabin nie 
czeka, aż mu postawię pytanie, ale sam poka- 
zule m: urządzenie : cel instytutu. Mówi śpiew- 
ną angielszczyzną, w którą miesza sę tu i ów- 
dze kilka słów żydowskich: „Organizujemy tu 
. zbieramy czarnych Żydów Harlemu j naucza- 
my ich Tory i Talmudu. Żydów musj się wszę- 
dzie zbierać., .Jews are spread over the gan- 
ze (1) wordl“ (Żydzi rozprószeni są po całym 
śwecie) — „ganze“ słowo żydowskie. 

Tak, na wyrażenie diaspory Żydów po całel 
kuli ziemskej, powiedział „over the ganze 
world". Czarnych zaś Żydów nazywał tak, lak 
zresztą czytać to było można na drukach gmi- 
ny: „the moorish jews“, Żydzi — Murzyni, 

W międzyczasie przyszedł inny „moorish jew“ 
z ulicy, by przechodząc, odwiedzić rabina; oby- 
dwaj prześcigają się teraz w informowaniu 
mnie, Tempel rabina Forda obejmuje stu człon- 
ków, do tej szkoły i bóżnicy przychodzi 60 Mu- 


nie dawano urlopów, to tam czas mija, szybko, 
tam mają pracę, zajęcie, wentyle — my tu nie 

mamy nic. Oni mogą się >ronić — my musimy 
cicho siedzieć. Z jeńców umiera do tej pory co 


nierz? Nie, o tem niema mowy.. A jeśli już ma 
człowiek paść, to co jest cięższe? Ze szpadą W 
dłoni pod chłostającą komendą rzucić się w grad 
kul, czy też bezsilnie obnażyć swe serce i bez ru- 
chu czekać, aż któraś ugodzi?, 


Złe wiadomości z frontu dochodzą coraz  czę- 
ściejj Vereniki nie oszukał mnie Stoimy w obli- 
czu zagadki. — Nie pojmuję tego — oświadczył 
wczoraj Berger. — Przecież teraz po raz pierw- 
szy wobec odpadnięcia frontu wschodniego siły 
nasze zrównały się liczbowo z siłami nieprzyja- 
cióż, I teraz właśnie cofamy się? Chyba tylko a- 
merykańskie transporty wchodzą tu w grę.. 

Na podwórzu spacerują wszyscy w żgnębionym 
nastroju Depresja przebija na każdej twarzy. O- 
statnio przechadzam się nieraz z młodym „swa- 
wolnikiem*, o którego nikt się nie troszczy. — 
Chorąży — zagadnął mnie wczoraj — "pana wolno 
o to spytać Czyśmy może przeceniali nasze siły? 

Wzruszam ramionami — Odpowiedzieć na to 
stąd niepodobna.. A potem: czy mielismy wybór? 
Czułem, że się wykręcam sianem i to mnie roz- 
griewało — Jeśli wygramy wojnę, nie przecenia 
liśmy ich, jeśli przegramy — czymiliśmy to nape- 
wno! — oświadczyłem wkońcu. 

Idziemy dalej, salutujemy, Koło nas idzie mło- 
dv podp |ustrjacki. którego znam dobrze. Wpada 
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rzynów — Żydów. Ale są to znikomo małe licze 
by w stosunku do tysęcy Żydów żyjących w 
Harlem, których liczba wynos! z pewaością 10 
tysięcy. Tylko, że większość tych Żydów mu- 
rzyńskich w Harlem ne przyznaje się do wiary 
aców Stara się złać z reszta m eszkańców 
rlarlemu, upodobnając się do n ch, Rabin nżyw£ 
słowa „ass'milat:ng” (asym lacja) me bez zło 
ślwości dodaje: „Tak samo, jak u was*, 

Rabn Ben Newman żyje dop.ero dwa lata w 
Harlem, pochodzi z Egiptu, rodem jest z Ale- 
ksandrii. Ale ci inni, jak mnie objaśnia, pochn= 

| dzą z zachodnio indyjskich wysp i przybyli do 
' Ameryk: z napływem czarnych na początku 
| wojny światowej. 


STRASZLIWY LOS: PODWÓJNIE WYPARCI 


— A lakżeto osiedł:łuście się wszyscy w Hare 
lem? 

— Cóż mieliśmy uczynić?! Udaliśmy się na- 
satnprzód do Żydów nowolorsk.ch, ale ci powe 
dzieli nam: jesteście murzynami, 'dźcie do Har- 
lem. I oto jesteśmy w Harlem, wśród Murzynów 
| którzy nie chcą z nami m.eć nic wspólnego i po 
| w:adają: nie jesteście Murzynami, jesteście Ży- 

dami. 

Kiedy ten rabin to tak opowiada w owym mð 
, notonne Śpiewnym tonie, bez zamiaru special 
nego eiektu, brzmi to jednak okrutnie i groźnie. 
Suma dwóch trag cznych losów. Podwójnie wy 
parci. Zamknięcie w ghecie, które — o sprae 
iwo szatana! — wmurowane jest w drugie ghe- 
tto Ałe mimo to, cała ta rozmowa nie odbywa 
się bez śladu antypatii, bez uczucia nieprawe 
dz'wości, ratującej się silnym akcentowaniem 
i zaręczatiem prawdz.wości. 

Podana liczba 10.000 czarnych Żydów w Har 
lem okazała się przesadzona. Nawet fesli duża 
część nie przyłącza się do żadnej ze wspomniae 
nych gmin żydowsko — murzyńskich, to Jed= 
nak liczba wszystkich nie jest chyba dużo wiięe 
ksza, niż obejmująca 500 osób. 


ZAGADKA oai: „ab ŻYDÓW -MURZY, 
NÓW 


Nierozwiązaną pozostaje zagadka owej grus 
py żydowsko-murzyńskiel. 


. Rabin Ben Newman, organizujący jedną 
tych grup, pochodzi, jak sam przyznał z Egiptu, 
z Aleksandrji. Pochodzenie jego nietrudno wya 
uuniaczyć Jest prawicnodobnie lednym z 0a 
wych Fasza, a w'e należy do owego w AS'< 
syuji włua!'szonegu szczepu czarnych Żydów, 
którzy uchodzą lużto za jeden z zaginionych 
szczepów izraelskich, Jużto za potomków króla 
Salomona i królowej Saby. Rabin ów urodził się 
już poza obrębem owego szczepu, a ułamki ży 
dowskiego języka, trudne pozatem do zrozu- 


beela 


| mi w oko, że nie salutuje on tym razem zwpelnis: 
| Patrz pan — wskazuję go Jungmannowi — zno* 
wu jeden, który chze głową przebić mur. 
W istocie, trzy kroki dalej zatrzymuje go pe 
wien kapitan tego typu, co to za 
rzecz uważa naieżyte oddaw nie czci przez pod 
władmych. — Dlaczego pan nie salutuje? — buczy, 
— Ponieważ czyniłem to już dzisiaj sześćset ras 
zy — odpowiada z zimną krwią 
Kapitan szczerzy zęby. — Qzyś pam oszelsł? I 
pan chcesz być oficerem? Dawać przykład godny 
naśladowania? W tył, trzy kroki.. 
Młody podporucznik nie rusza się z miejsca, mó- 
wi aż dy 1 spokojnie; 
moie... 
A idzie dalej. 


Coraz bardziej panosząca się psychoza nie o- 
szczędza nikogo, każdy jest nią zarażony. Wozo- 
raj miałem pierwsze starcie z drem Bergerem. Do- 
prawdy trzeba być zupelnie roztrzęsionym, aby 
poróżnić się z tym subtelnym, taktownym  czło- 
wiekiem. 

Z powodu jakiejś błahostki dałem mu szorstką 

! i nieopanowaną odpowiedź, Wzdrygnął się jak pod 

| uderzeniem, położył mi rękę na ramieniu i powie- 

| dział cicho: — I pan także, chorąży? — Nie — 
| omylłem się chyba — pan nie? 

| Łzy stanęły mi w oczach. O mało co nie ucało- 

wałem jego ręki. 

Ach, wszyscy jesteśmy nieszczęśliwymi, śmier- 


, telnie nieszczęśliwym: ludźmi — niczem więceji 


(Giąg dalszy nastągi.), 


į 
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mienia u człowieka ze szczepu Falasza, nabył 
w Czase em gracji. 


STANOWISKO ZOLLSCHANA 


Aie większość żydowskiej gmny w Harlem 
podaje, że pochodzi z Indyl zachodn ch Skąd bio 
ra się kolorowi Żydzi w zachodmio-ndyjskiem 
skrzyżowaniu ras? Wśród różnych teory} chcą- 
cych wyjaśnić tę sprawę wydaje mi się opinia 
antropologa Zollschana być czemś więcej, jak | 
tylko hipotezą. Opowiadał mi on, że przed kıl- 
ku laty zajmował się również Żydami—Murzy- | 
nami w Harlem i że doszedł do następuljącego 
wyniku: 

Żydzi holenderscy brali udztał w kolonizacji 
Indy] Zachodnich, przyczem byli na Środkowo-a 
merykańskich wyspach właścicielami plantacyl 
4 posługiwali się w gospodastwie oczywiście pra 
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deńscy są bardzo ruchliwi, przed rokiem pray* 
obowiązek alimentacji. _„Mónnerrechtler* wie- 
derscy są bardzo ruchliwi, przed okiem przy- 
gotewywal on: nawet wielki międzynarodowy. 
kongres upośledzonego przez prawo i tyranizo= 
wanego przez kobiety Świata męskiego, Do 
kongresu me doszio z jakichś tam, bliżej niez= 
to przedsiawiene rzeczy odpowiadało ' nanych mi przyczyn. Mimo jednak, że „Welt- 

dzwić tendencyj i bund für Marnerrechte” nie wystąpił na arenę 
'mięczynarodową, we Wiednu samym propa* 
| guje on nadal swoją „ideologię“ i to ze zwięka 
szoną nawet ntenzywnością, Posiadał on do 
nedawrna w Śródmieściu swó, lokal propagandy, 
styczny o wielu szybach wystawowych, za któa 
remi WaW one byty tezy związku, listy, wy) 
cnki z gazet, : tabele statystyczne, które przes 
chądłión, czytalącym je z ciekawości, starały, 
sie dowieść, że strasznie ciężko jest być rnęż» 
czyzną na tym Św es. i że hcnieczną jest ocirg 


t cą niewolników, Afrykański murzyn sprzedawa 
| ny jako niewolnik w kraje Nowego Swiata, 
; przyjmował tam zwykle rel gję pana. W ten spo 
| sób niewolnicy przyjęli też religię holender- 
| skich Żydów. a po wyswebodzeniu z niewolnic- 
o | twa pozostali Żydami, nie będąc Jednak Żyda- 
| dem etnicznym. 

| 


vod wzzlęc 
Gdyby 
prawdzie, ne możnaby się 
Żydów—Murzynów w Hatlem w k'erurku znie 


til 


| Uczyn liby to może, gdyby nie był przyszedł ze 
wschodniej Afryk; ów Falasza, chcący orga- 
nizować ; zbierać żalący się: „Jews are Spread 
over the gance wordl“. 

Czyżby to było powodem jego dz ałalności 
wśród b'ednych w podwójneim ghetto zamknię- 
tych, tylko tak A A ml eaii 


Ciekawcstki neccunaj skie 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 


Wiedeń, w maju. 


Powstała tu nowa organizacja, mogąca Śmia 

b protendować do miana wykraczającej poza 

eodzienności, Związek klakierów. Czy- 

myśl, że to może dowcip, albo błąd dru- 

Nie. Takie zrzeszenie istnieje naprawdę 

o pewnego czasu w Wiedniu, istnieje, rozwija 
WM, posiada swoje statuty. 

Po niemiecku nazywa się ten związek „Vere? 
bar Beitalispender" j fednoczy on w swolem „ło 
p tych wszystkich teatralnych habitues wie- 

iiskich, którzy „tworzą“ sukces sztuki, albo 
tego hb owego aktora, zapomocą — klaskania. 
Ma kiaskanie otrzymują oni kartę wolnego wstẹ 
pu na galerię, garderobę bezpłatnie ; oprócz te- 
Wo parẹ kielbasek i szklankę piwa po każdem 
przedstawieniu od tego dyrektora teatralnego, 
względnie artysty (artystki), w którego służ- 
bie" danego wieczoru się znajdują. Do związku 
Mie należą i nie mogą być przyjęci klakierzy 
featrów państwowych („Staatsoper" i „Burg- 
theater“), którzy stanowią odrębne kliki i po- 
miadają swoje odwieczne prawa i konesanse. Jaf 
słychać, poszukułe „Verein der Beifallspender" 
młodych entuzjastów teatralnych, którzy mają 
potężne — dłonie. Jest to ledyna, ale nieodzo- 
wna kwalifikacja. Bo jak klaskać, to porządnie 
i trzeba mieć w co klaskać, Zatem: im większy 
maier tękawiczek, tem pomyślniejsze szanse 
ma dostanie się do związku. 
| „Werejn der Beifallspender" mie ogranicza się 
jednak do pozytywnej czynności wywoływania 
apłauzu. Na zamówienie „dostarcza“ on też sy- 
kań, gwizdów, okrzyków „piwi“, albg — co 
est rzeczą najniebezpieczniejszą — oklasków 
przy rodniesionef kurtynie w nalnieodpawie- 
dniejszych miejscach. Takie „kawałkt* robią 
często panowie klakierzy — za zapłatą natural 
nie: są artyści, którzy mają w tem interes, by 
kolega został wygwizdany, albo skonsternowa- 
my niespodzianym. bezsensownym uplauzem. 


No i czy nie lest to komercializacia zapału, 
względn'e oburzenia, w pełnem tego słowa zna- 
czeniu? Niechże tu jeszcze kto powie. że się 
stary, poczciwy Wiedeń, przynajmniej pod tym 
względem, nie amerykanizuje... W każdym ra- 
zie: Krakowowi nie do naśladowania... 


Nietylko pod tym względem. T. zw. „kaw'ar- 
nie wdów ij wdowców*, wynalazek o którym 
swego czasu „Nowemu Dziennikowi“ doniosłem 
ma który ostatni stracł nieco na swole, atrak- 
cyiności, wchodzą na nowo w okres haussy. 
Przyczyna jest następująca: właściciele tych 
„'lrtujących* lokalów poszli wreszcie w ślady 
innych wielkich miast i zaprowadzili „„Tisch- 
telerhon*", telefon stolikowy. Kiedy jakiś „wdo 
wiec* chce się zapoznać z panią „wdową* (Bo- 
giem a prawdą.. nie była większa część stałych 
bywalców tych kawiarń nigdy żonatą, albo mo 
Że cieszyć się co najwyżej słomianem wdowień- 
stwem). nie mus: iuż, jak dawniej, posyłać przez 
„pocztyliona mułości* listów. adresowanych 
„Biondynka przy stoliku Rzym“, albo „Szatyn 
ka w loży Zakopane* (w Witwenkaffechiuser" 
miał dawnie! każdy stolik tabliczkę, na której 

widniała nazwa jakiegoś miasta), ale sprowa- 


na mężczyzn przeć n.esprawiedliwością prawa 
i okrucierstwem kob'ety, Aie przed pewnym cza 
sein związek *en zmienił swój lokal na inny. DIS 
czego” Dlatego, że w jego bezpośredn'em sąsió 
dztwie, w tym samym domu, znajdował się lo+ 
kal Towarzystwa Ochrony Zwierząt, które ró4 
wnież posiada Gużo szyb wystawowych i które 
za swojem szybami prowadzi skuteczną propa” 
gande przeciwko ciiuinemu obchodzeniu się Z 
zwierzętami. Otóż to sąsiedztwo było panom 
„Minnerrechtlerom* nie do honoru tembardziej 
że się przechadnie czasem mylili i nie we” 
dzieli, o co właściwie idzie: okrucieństwo ko+ 
bety w stosunku do mężczyzny, czy też barbas 
rzyńskie traktowanie psów i koni, Koniec kofi4 
cem m el: racie: Jeśli bowiem „Tierschutzverein“ 
wystawił np. klatkę z napisem: „Jedyna odpo” 
wadająca wymogom humanitarności* į miał na 
myśl ptaki — to złośliwy dowcipniś mógł roz* 
głaszać na meeście, że „Weltbund ffir Männer- 
rechte“ agituie za wprowadzeniem nowych kia 
tek dla mężczyzn — dotychczasowe, używane 
przez kobiety, są nie'uczk'e.., 

Takiego cdium nie mógł wziąć na seb'e 
+ „Związek Ochrony Praw Mężczyzny“ i wy- 
' prowadz ł się, rozbijając swoje namioty jak 
; majdalej od siedziby WA, Ochrony 
I Zwierząt". r. Sz. W. 


dza utęskniony kontakt bezpośrednio przy po- 
mocy znajduĵącego się na stole telefonu. Cen- 
rala domowa łączy na żądanie z każdym stoli- 
kiem, dusze cierpące na samotność mogą się 
łatwo : wygodnie znaleźć, 
mnie: w ęcej tak: 

„Hallo, tu stolik numer piąty — to ja —tak 
ja - przecież pani widzi — chcę mówić z pani 
koleżanką — tak z tą w czerwonym kapeluszu 
z zadartym noskiem — nie rozume pani? — 
z zadartym noskiem — no nareszcie — 
proszę łaskawie wręczyć je, słuchawkę”, 


Zadarty nosek zgłasza się i osobistemu przed 
stawieniu się, flirtowaniu, odwiedzenu ja- 
k:egoś innego lokalu itd. — ale to nas już nie 
obchodzi — nic nie stoj na zawadz:e, 

s a LJ 


| szania się z istotnym; pobratymcami rasowym. 
| 
Rozgrywa się d 


Istnieje w Wiedniu „Wszechświatowy Zw'ą- 
zek Obrony Praw Mężczyzny”, organizacja mg 
skch sufrażystów* (sit venia verbo), któr: 
zwalcza ustawodawstwo, nakładające na męż- 
D E USB ER a] z 


e 7 , 7 7 

Z kongresu między naro owego agentów 

- s e r je e 

i wojażerów we Wiedniu 
ni na własny rynek zbytu ; od niego gospodar- 
czo wyłącznie zależni, P. Thaler przedstawił też 
położenie wojażerów polskich w świetle polskie 
go ustawodawstwa socjalnego podnosząc, że ml 
mo wielu braków, ustawodastwo pracownicze 
polskie jest naogół liberalne. 

Kongres zakończył się uchwaleniem szeregu 
rezolucyj dotyczących ustawowego uregulowa* 
nia umów zgodnie z postulatami agentów i wo- 
iażerów, ustalena gwarantowanego m:nimum e- 
egzystencji, wyraźnego ujęcia agentów prowl- 
zyinych w ustawach socjalnych poszczególnych 
krajów, ustawowego zakazu tzw. delcredere | 
wyeliminowania klauzyl konkurencyjnej z us- 
wyeliminowania klauzuli konkurencyjnej z ustaw 
niektórych krajówna wzór ustawodastwa hole 
į sanitarnych w komumikacji dla wojażerów W 
drodze ustawowej, nadzoru państw nad wszel* 
kiemi Środkami lokomocji oraz hoteli, uzgod* 
nienia międzynarodowego prawnej definicji a” 
genta i wojażera oraz jego stosunku į charak? 
teru pracowniczego itd. Kongres zaprotestowa 
też przeciw rujnującemu wojażerów systemowi 
prowizyjnemu oraz obowiązułącemu jeszcze 
wielu kralach przymusowi patentowemu, dom 
gal się ułatwień formalnościowych j przesic 
niowych w komunikacji międzymarodowej d 
wojażerów, wreszcie Kongres uchwalił rezolu‘ 
cję pod adresem szeregu rządów, o uwzględnć 
nie postulatu wojażerów w odnośnych kraja 
zaakcentował solidarność agentów w całej ÉW 
ropie w walce o lepszy byt i polepszenia do 
mczno-prawnego. Szczególna rezolucja K 
gresu zwraca się da Międzynarodowego Biu 
Pracy przy Lidze Narodow w Genewie, o 
czynienie energicznej interwencji na terenie Hi 
gi w kierunku uwzględnienia żądań agentów, 
i wojażerów przez poszczególne kraje, w my“ 
rezolucyj uchwalonych przez Kongres 


Jak już podaliśmy, odbył się ostatnio IV Mię 
dzynarodowy kongres Agentów į Wolażerów we 
Wiedniu, przy współudziale blisko stu delega- 
tów z 18 krajów Europy Kongres reprezento- 
wał krajowe organizacje wolażerów stojących 
na gruncie pracowniczym, i był zakończeniem o 
brad konferencji Światowej wszelkich grup za- 
wodowych pracowników umysłowych. Na kon- 
grese wygłosili mowy powitalne: prezes mię- 
dzynar. Unji prac. umysł, Urban z Berlina, se- 
, kretarz tejże umii Smit z Amstedamu, przed- 
stawiciel sekcji urzędn. prywatnych przy związ 
kach zawodowych Austrji p. Allina, reprezen- 
tant austr. związku handlowców Berman z Wie 
dnia oraz reprezentanci poszczególnych władz. 

Referent o międzynarodowym socjalno-gospo 
darczem położeniu agentów i wojażerów wy- 
głosił p. Schutjes (Holandia), drugi referat o 
stosunkach prawnych w ustawodawstwie o- 
chrony pracy w Europie wygłosił p. Pacofsky 
(Czechosłowacja), zaś ostatn: referat dotycza- 
cy kwestii wolności przesiedlenia, wiz, į pasz- 
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portów oraz ułatwień w dziedzinie komunikacji 
międzynarodowej — p. Lemberger (Austria). 
Nad nader interesującemi referatami toczyła się 
kilkugodzmna dyskusia z: udziałem delegatów 
z Anglji, Holandji, Austrii, Niemiec, Czechosło- 
wacji, Węger, Rumunji, kralów bałtyckich, W 
dyskusji zabierali też głos delegacj z Polski pp. 
Thaler z Krakowa oraz Dr. Imerdauer ze Lwo- 
wa, domagając się wstrzymania zalewu Polski 
wytworami zagranicznemi, co powoduje napływ 
wojażerów zagranicznych do Polski ze szkodą 
dla wojażerów polskich, borykających się z cię- 
żkiemi warunkami gospodarczemi i dotkliwem 
bezrobociem, ponieważ Polska jako kraj mniej 
uprzemysłowiony, eksportuje tyłko węgiel, pło- 
dy rolnicze, trzodę itp., co nie wymaga pracy 
wojażerów; wolażerowie polscy są zatem zda- 
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Nr. 116 


„NOWY DZIENNIK“, wtorek 6 k 6 maja 1930 


(A) Wśród wielu innych cech fizycznych czy | gładkie lub nierówne powierzchnie. Może on 


psychicznych, które dziedziczymy po naszych ; 
olcach ; dziadach, znajduje się także mnóstwo 
Szpecących tworów skórnych i wśródskórnych, | 
przekazywanych często w tej samej lub zbliżo- 
nej postaci i w tych samych okolicach ciała. 
wory te nazywamy 


znamionami. 


Trzeba jednak już zgóry zaznaczyć, że poiję- 
kie to nie ogranicza się tylko do znamion odzie- | 
dziczonych, ale obejmuje także į te twory, któ- 
Te występują wprawdzie od urodzenia, ale zda- 
Tzają się w rodzinie poraz piewszy. Co węcel, 
zdarzają się i take znamiona, które, aczkolwiek 
istnieją w zarodku, nie są jednak w chwili u- 
Fodzenia widoczne i uiawniają się dopiero po 
miesiącach lub nawet latach. ; 

Podczas tedy, gdy znamiona powtarzające 
Się w danej rodzinie z pokolenia w pokolen e, 
przyjmowane są z pewną obojętnością jako coś 
naturalnego i n'euniknionego, to w rodzinach, 
w których pojawiają się poraz pierwszy, a zwła 


, Szcza jeśli są rozległe, dziwacznie ukształtowa 


Me lub bardzo szpecące, wywołują zazwyczaj 
duże zanepokojenie, A że w człowieku drzemie 
zawsze tendencja łączenia takich niezwykłych 
Wydarzeń z jakiemiś silnemi į niezwykłemi prze 
Życiami, więc też nic dziwnego, że już od naj- 
starszych czasów przypisuje się pojawienie 
tych tworów przerażeniu, pożarom, katastro~ 
tom czy też demonicznym wpływom, jakim pod 
legała matka obarczona takiem znamieniem 
dziecka w czasie ciąży. 

Także i dziś wśród ludu, a nawet i wśród in- 
teligencji szerzy się zabobon, lakoby przelę- 
knięc'e się kobiety ciężarnej na widok ropuchy, 
Szczura, myszy lub węża mogło wpłynąć na 
Powstanie, a nawet kształt znamienia; tak samo 
straszliwe przeżycie pożaru miałoby dawać po- 
Czątek 

„plomienia* 


Na twarzy lub ciele dziecka. Mówi się wtedy, o 
»Zapatrzeniu się“ ciężarnej i niejedna matka 
miesiącami donosi swój płód pełna łęku, czy też 
Drzeżyte nieszczęście nie odbije słę fatalnie na 
Cele dziecka w postaci znamienia. 

Każdy mniejwięcei z nas nosi jakieś znamię, 

daj w postaci mniejszych lub większych jas- 
No lub ciemno-—brunatnych pilam na twarzy. tu 
łowiu, lub odnóżach. Niektórzy mają to tu, to 
ówdzie gładkie lub guzkowate worm, e 
Niekiedy miękkim lub szczecinowatym EEn. 

Ywają wreszcie ludzie, u których całe partje 
Całą pokryte są dużymi, brunatno—czarnymł 
tworami, Twory takie nazywamy plamami wą- 
trobowemi. 

Wśród wszystkich tych zmian barwikowych 
Zajmują piegi, plaga niejednej rude, rodziny, 
Miejsce specjalne dzięki temu, że często giną w 
Łimie, by na wiosnę pojawić się znowu, w te? 

mej ilości albo jeszcze obficiej, na twarzy, 


| 


też w innem ukształtowaniu na jednem lub kil- 
ku miejscach występować jako jasno-czerwony, 


| guzowaty twór, wielkości ziarna soczewicy lub 


i 
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tękach į na całem ciele. Innem, częstem zna- , 


Mieniem jest wspomnany już „płomień“, prze- 
MStaczający duże partje twarzy w czerwono-sine 


~ KTO PRZEZORNY... zapobiegnie zawczasu do- 
iwościom nóg. jak: poceniu, nagniotkom, zgru- 
*ż naskórka i t d., stosując regularnie znany, 
konkurencyjny preparat Sól do nóg Jana. Pre- 

at Sól du nóg Jana od szeregu lat wprowadzony 
Tynku rolskum, zyskał sobe zupełne uznanie 
dzieki swej skuteczności przy usuwaniu i zapobie- 
tau dolegliwościom nóg. Dzisiaj nie przekony- 
Wamy, aby wypróbować, Sól do nóg Jana ma już 
"wofą ustaloną opinję w kraju. Dzisiaj przypomi- 
221x 
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większy, niepokojacy przytem stałem, aczkol- 
, wiek wolne powiększaniem się. Zdarzają sie 
| przytem malutkie znamiona ra twarzy w pos- 
taci rozszerzonych naczyń włosowatych, 

Inne rodziny znają powtarzające się ciągle, 
wyniosłe twory, występujące obok nosa lub na 
policzkach i rosnące z wiekiem; u innych zno- 
wuż przychodzi do powstawania żółtawych, pa 
smowatych tworów (z gruczołów łojowych) lub 
białawo przeświecalących, ledwo widocznych 
wyniosłości (z gruczołów potowych). W przeci- 
wieństwie do płomienia, powstającego z nowo 
tworzących się lub rozszerzanych naczyń krwio 
nośnych, zdarzają sę miejsca, które w nastę- 
pstwie braku rozwoju naczyń, rażą bladością. 
Wreszcie znamy również wolno rosnące i do- 
brotliwe nowotwory, powstające z nerwów lub 
mięśni, 

Nie tylko wada kosmetyczna, a więc zesz- 
pecenie, spowodowane przez znamię, sprowadza 
ludzi dotkniętych niem, do lekarza, ale także 
fakt, że te przeważnie dobrotliwe i nieraz do 
końca Życia niezmienialjące się twory, często 
po zranieniu lub po jakimś urazie zaczynają 
szybko rosnąć. 


złośliwieją 


i przerzucalą się na inne partje ciała, stanowiąc 
w takich wypadkach nawet niebezpieczeństwo 
dla życia, 

Dla usunięcia ich podawano i stosuje się obe- 
cnie szereg metod, co — jak zazwyczaj w ta- 
kich wypadkach — jest niezbitym dowodem, że 
niema jeszcze idealnego i absolutnego środka za 
radczego. Także ; najlepsze, nie pozostawiaiące 
rzekomo blizn metody zawodzą w tych wypad- 
kach, gdzie dla usunięcia nowotworu bez reszty 


| ZZOZ A TAA 


Czerwoność skóry 


rąk i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem Leodor, który nadaje cerze matowy odr 
c'eń, tak charakterystyczny w pięknych i wys 
twomych pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że nedaje się równocześnie jaka 
doskonały podkład pod puder. Perfuma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanega 
bukietu fiołków, róż, bzu i konwalji, Ulubiona 
te zapachy są w cudownej harmonfi zawarte 
w kremie Leodor. — Do nabycia w pefumer 
rjach i drogerjach. 1225x 
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sięgnąć tizeba w głębsze warstwy popod nasa 
kórkiem; biizna w takich wypadkach jest nieue 
nikniona. Także elektroliza i zamrożenie kwaa 
sem węglowyin nie stanowią tu wyjątku; nawet 
przy naświetlaniu radem nie zaws% możua byś 
pewnym wyniku, Zupełnie płaskie małe plamy 
tarwikowe można utlenić, a więc przynajmni 
na pewien czas uczynić niewidocznemi; p 
zbyt silnem występowaniem piegów  ochrcniś 
mogą tzw. pasty ochronne. Małe naczyniaki we 
sunąć można łużto wycięciem, już też stosując 
którąS z wspomnianych wyże; metod: rad, za: 
mrożenie kwasem węglowym, lampe Finsenowa 
ską, iniekcje alkoholu itd., bo tu płaską miękka 
blizna, o zabarwieniu normalne, skóry zawsze 
daje świetny rezultat w porównaniu z poprzea 
dnim szpecącym wyglądem. Tylko w wypad+ 
kach rozległych, płomienistych znamion wyni 
kosmetyczny rzadko bywa zadawalający, 

Na wszelki wypadek o jednem zawsze pamięg 
tać trzeba: Jeśli znamię zaczyną 


szybko róść, 


to nie zwlekając, szybko trzeba się uciec do pę= 
mocy lekarskiej, bo zachodzi tu możliwość 26 
złośliwien'a nowotworu. W wypadkach takich 
pomaga gruntowne wycięcie aż do zdrowej 
skóry lub intensywne naświetlenie promieniami 
Roentgena lub radem, albo też jedno i drugie ra 
zem. 


Odc owiedzi redakcji: 


B. KRIEGER, RZESZÓW: 1) Wskazane odpo- 
wiednie ćwiczenia gimnastyczne, zwłaszcza na 
przyrządach Zangerowskich. 2) Odżywiać się for- 
sownie, dużo jaj, masła, tłuszczów wogóle, pokar- 
mów mącznych i słodkich Proszę zapytać Swego 
lekarza — czyby nie uważał za pożądane wstrzy- 
kiwać Panu arszenik. SMUTNA Z TEGO POWO- 
DU: 1) i 2) Jedno i drugie wymaga obejrzenia; 
cl.orób skórnych nie można r>zpoznawać jedynie 
na podstawie opisu, dokonanego przez laika 3) 
Zakraplać krople cynkowe. 4) Nie pozostaje nie 
innego, jak unikać potraw i napojów bardzo zim- 
nych i gorących. Trzeba tylko co pewien czas pod- 
dawać zęby kontroli. STROSKANY CZYTELNIK 
PISM SJONISTYCZ. 158: Środka, któryby wstrzy- 
miał porost brody na przeciąg kilku lat, medycyna 
nie zna. Sa tylko środki chemiczne takie, jak np. 
krem „Taky“, które usuwają włosy na przeciąg 
kilku dni, a więc osiągają skutek podobny, jak go- 
lenie, BEZSENNOŚĆ: Nie radzimy wogóle przy- 
zwyczajać się do stosowania środków nasennych. 
Może sprobuje Pani raczej przed udaniem się na 
spoczynek długotrwałych letnich kąpieli” URZĘ- 
DNICZKA: Z opisu wnioskujemy, że dziecko cier- 
pi na zadrażnienie skóry czyli tzw wyprysk Nie 
możemy tego jednak twierdzić, z kategoryczną pe- 
wnością, bo wypadek taki wymaga zawsze obej- 
rzenia. Przyczyny mogą też być wewnętrzne np. 
zażywanie pewnych lekarstw, spożywanie pew- 
nych pokarmów itd. STAŁY, NAMIĘTNY CZY- 
TELNIK „N. DZ.“ Z ZACHODNIEJ MAŁOPOL- 
SKI: Nie ośmielamy się w tak skomplikowanych 
cierpieniach radzić cokołwiek na odległość. Tu 
konieczna jest częsta, osobista kontroła ze strony 
lekarza, który dokładnie obznajomiory jest ze sta- 
nem Pańskiego zdrowia. WISH TO HAVE CHIL- 


DREN: Obawy Pańskie i w jednym i w drugina 
wypadku są zupełnie nieuzasadnione, Wszystko — 
jak wynika z Pańskiego listu — przebiega nor- 
malnie i nie inaczej niż u innych mężczyzn w Pań 
skim wieku i w Pańskich warunkach STRAPIO- 
NA SJONISTKA: 1) Trzeba na pewien czas za- 
przestać wycinania skóry w tem miejscu. Troskli- 
wa pielęgnacja (na noc opatrunek z maści boro- 
wej) — zapewne sprowadzi pożądaną zmianę, 2) 
Kąpać nogi naprzemian po kilka minut w gorącej 
i zimnej wodzie; na noc maść ichtyolowo- kam» 
forowa (na receptę lekarza) Wskazane byłyby na- 
grzewania diatermją. NIESZCZĘŚLIWA LOLA: 
1) Maści ani lekarstw przeciwdziałających medy- 
cyna w tych dolegliwościach nie zna. Jedynie psy- 
choterapja pod kierunkiem dobrego neurologa mo 
że tu sprowadzić zmianę. 2) Przy bardzo znacz- 
nem skrzywieniu nóg można uzyskać pewną po- 
prawę drogą zabiegu operacyjnego; innej metody, 
nie znamy SZYMON: 1) Najlepiej utlenić perhy- 
drclem w maści (na receptę lekarza). 2) Wciera6 
codziennie w skórę głowy. pomiędzy włosy. spi- 
tytus salicylowy CZARNOOKA WARSZAWIAN- 
KA: 1) Proszę do wody, w której Pani myje wło- 
sy. dodawać szczypię ssdy 2) Naświetlania lampą 
kwarcową. 3) Myć twarz rano gorącą wodą, w 
ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczoną wodą 
kolońską 4) Patrz „Szymon“ punkt 1. 5) Patrz 
„Smutna z tego powodu“ punkt 3. 6) Ciało zmy- 
wać wodą z octem, pachy pudrować po umyciu 
pudrem z tannoformem (za receptą) WIERNA 
CZYTELNICZKA Z LŁOSOSINY: Proszę się za- 
stosować do rad, udzielonych „Czarnookiej War- 
szawianee* p. 3. Ponadto wieczorami parówka nad 
naczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów 
i pryszczy. NIEZADOWOLONA, LAT 31: 1) Przy- 
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fap jest prosta i łatwo zrozumiała: macica nie- 
orozwinięta, jak każdy organ niedorozwinięty, 
kie może należycie spełniać swej funkcji. 2) Mo 
na próbować, choć z małemi szansamı powouze- 
nia, nagrzewań diathermją i ewentualnie wstrzy- 
kiwań o ARRRE zawierających wyciągi z jajni- 
ków. C. G. S.: Wszystkie wymienione dolegliw. osci 
Jesteśmy skłonni złożyć na karb nadmiernej ner- 
wowości, przyczem naturalnie i niedostaczne od- 
żywienie nie przechodzi bez śladu. W każdym ra- 
gie są to stany przejściowe, które przy odpowie- 
dniem leczeniu mijają Konkretnej jakiejś porady 
udzielić Panu nie możeny, bo to bez dokładnego, 
osobistego zaznajomienia się ze stanem Pańskie- 
gc zdrowia jest niemożliwe, CZYTELNICZKA Z 


30. ( 


PONIEDZIAŁEK, 5 MAJA 


Kraków (312.8) 11.58 Sygnał czasu, hejnał. 12,05 
Gramof. 1310 Kom. metor, 11.40 Kam gosp 15.15 
Odczyty dla maturzystów: „Polska w wojnie świa- 
I towej” — „Polska wspólczesna”*, 16 Kościelne 
| nieśni majowe, 1615 Dla dzieci „Swieto majowe“. 
| 16,45 Gramof, 17.15 Lekaia j. franc — Prof. Ber- 

nard 17,45 Koncert pieśni Moniuszki, 18,45 Rozm. 
19.10 Giekła zboż 1925 priae 
— Prof Wygrzywalski, 19.58 Sy- 
l 


Kom, sport.. 
wiedzy ścisłej" 


smał, hejnał 20.05 „Jak pracuje krew człowieka” 


BOCHEŃSKIEJ: 1) Tylko naświetlania lampą | Prof. Dr. Mavdel 20.30 Operetka J Straussa . Ach, 

hwarcową, które nie są nadmiernie drogie. Nie | t, wiosna“, 22 Feljet., teatr L. Schiera, PAT, 

gi, na sok 6 4. 2) Wymaga A FAA 23 Muz, tan. 24 Hejnał. 

, Patrz „Uzamnooka arszawianka* punkt : 

WIELCE ZMARTWIONA: 1) Radykalnego środ- Poznaj„(334.8) 14, Gieida.2030, Operetka, 
Katowice (408,7) 1205 Gramof 18 Kom gosp. 


ka, któryby usuwał piegi.raz na zawsze, nie zna- 
my. Proszę się zastosować do rady, udzielonej 
„Szymonowi, p. 1. Ponadto przed tworzeniem się 
nowych piegów chronią tzw. pasty ochronne np. 
„mattan“, które są do nabycia w niektórych apte- 
kach 2) Jest to zazwyczaj wynikiem drobnych 
zaburzeń w {funkcjonowaniu jajników. I<czenie 


1615 Dla „dzieci (p Kraków), 16.45 Gramof 17.15 
„Z radjofomji", 17,45 Koncert (p Kraków), 18.45 
Rozmait. 19,05 Odcinek powieści. 19,20 Muz 19,30 
„Z gramatyki i pol. 2005 „Zacisze domowe“. 20,30 
Operetka (p. Kraków), 22 Feljet (p. Kraków), 
PAT. 23 Muz. tan. 

Lwów (3851) 11,58--24 p. Kraków. 

Wiedeń (516,3) 12, 15,30, 17,10 i 20 Muz 


polega na zażywaniu lub wstrzykiwaniu wycią- 
gów jajnikowych. 


' atiti 6 byt) l s1537 Roz | LUNA R 
i E pi art w N dil 
Í. 4 ` U USE A U 

basf thie Wk loz: WET ea f DNA: Bancoa.. i 


Otwarte 


Dnia -7 kwietnia odbyło się w obecności króla 
eglpskiego Fuada |. otwarcie wielkiego stadjom 
spontowego w Aleksandri. Początkowo stadjor ten 
miał być otwarty wielkiemi zawodami panafrykań 
skami, ałe wobec później wyłomionych tmudnośc: ko 
mitet zdecydował sie na urządzenie Święta Sportu 
egipskiego. Cały dwór królewski, ministnow.:e wyż 
si urzędnicy oraz przedstawiciele poszczególnych 
iałast zjecha; ido Aleksandri, aby asystować przy 
otwarciu ni,więłsszego pałacu sportowego w Afry* 
co, 

Program iuezwykie $menesujących zawodów roz 
począł się de'iladą 6.000 zawodników przed trybu 
ną królewste W imienłu miasta przywitał zawod: 
ników burmistrz Aleksandrii. Następnie król ogłosił 
otw ancie szadiomu. 

Pokazy zg mnastyczne i zawody lekkoatletyczne 
wypedły nader interesująco. Mecz piłkarski Kaito— 
Aleksandrja zakończył się zwycięswwem tych osta 
śnich w stosunku 1:0. 

Nowy stadion znajduje się w centralnym punkcie 
miasta, Boisko jest otoczone wielkiem! trybumami, 
z których łoża królewska - jest arcydziełem sztuki 
budowtanei. bok loży znajduje się salon przyjęć. 
Całe piętro nad trybuną króla zatmuje loża królo- 
wej, urządzoi a w stylu Ludwika XIV, Wspaniałe 
schody marniurowe łączą salon króla z lożą królo- 
wej. Z zewnątnz '!oża iest ozdobiona obrazami! o 
treśc spo' owej. Ta część stadjonu pochłomęła 22 
tysiące funtów egipskich. to znaczy iedną czwartą 
ogólnych kosztów. 


że sportu żydowskiego 


SEKCJA ROKSERSKA MAKKABI WARSZAW. , kwietnia b. r. i stwierdza, że imcydent na meczu 
SKIEJ perwukiuie z doskonałym zespołem Makkabi | tego klubu z Warszawianka sprowokowany zostal 
(Wiedeń) w spraw'e rozegrania meczu w Warsza- | przez manego z brutalności gracza Warszawianki, 
wię. Progratrt mięczynarodcwy  dapełn' spotkan*e | Luksemburga, który pierwszy kopał | bił graczy 
z bokserami Żiżkova (Brno). „Gwiazdy“. ^a .co ci oczywiście reagowali. Prasa 

HAKOAH (NEW JORK) cdbędzie ze swą słynną | codzienna antysermcką a nawet „Przegląd Sporto- 
drużyną wielkie tcurnee pe poludmtoweł Ameryce. | wy“, zateły stanowisko jednostronne i antyżydow 

MAKKABI KRAKOWSKA wymaięła wielki lokal | skie, miezgadne z faktycznym stanem rzeczy. PKS 
kluboyy przy wi. Koleiek naprzeciw swego boiska, | OQw*azda niaesłał nam wydaną przez siebie odezwę 

ROB, KLIB SPORT. „GWIAZDA“ (WARSZA. | do ogóht sportowców, piętnującą niesłuszne ataki 
WA) nadsyła nam spnosiowamie naszej notatki z 16 ! prasy mieżydowskiej. 


Wiadomości krajowe 


WAL ASIEWICZÓWNA, znana lekkoatletyczna ml MJR. RING I KPT. FRĄCZKIEWICZ, zasłużeni 
strzymi Poisk: . rekowdzisika Światowa, wraca do | kierownicy Kiak. Okr. Unzęd. W. F, i Ośrodka W F. 
Polsk. i będzie „występowala w Pradze na lzrzy- opuścili swc'e stanowiska dotychczasowe, przenie 


1a. Yy zk gp bor: Drit cien? w en ennerymm [Pane noer) w oiednie 


sA stadion sportu Wega 


w Aleksandrii 


Trybuna zarezerwowana dia zaproszonych gości 
jest ohliczora na 2.000 miejsc siedzących. Część le- 
wego skrzydła, przezmaczona dla prasy, jest zao- 
patrzona w nieziiczoną iiość aparatów telefonicz- 
nych. Szatn.., znajdujące się pod wrybunami, mogą 
pomieścić 1.250 zawodników, Masaże odbywają się 
rówmież w specjalnie urządzonej sali. Nowością iest 
duży pokój rprzeznaczcny dia zawodników, którzy 
oczekuią rozpoczęcia swojej konkurencji. Sala ta 
ma podziemrt połączenie z boiskiem, Stadjon alek- 
sandrjski jast ostatnim wyrazem budownictwa Spor 
towego, przewyższając pod niektórem: wyzględami 
stadiony olimpijskie w Europi 

Bieżnia o obwodzie 500 metrów otacza piękne 
boisko pillkarskie, budowane w ciągu dwóch lat z 
największą starannością. Rzuinie i skocznie znajdują 
się po prawe; i lewej stronie boiska. Place tenniso- 
we i basen p'ywacki umieszczono w drugim końcu 
olbnzymiego stadjonu. Trybuny tutaj są znacznie 
mniejsze, alie również pomieszczą około 5.000 osób. 
Egipcjanie zapomnieli o sporcie pięściarskim, ciesza 
cym się w Afryce dużem zainteresowaniem. Ofbrzy 
mia hala bckserska obliczona na 25,000 miejsc, stoi 
w niewielkie" odległość od boska piłkarskiego. 

Wspaniaiy stadjon, należący do najpiękniejszych 
na świecie, st dumą Aleksandrii, której mieszkań 
cy wykazał miezwykłe zrozumiemie dla rozwoju 
kultury cieleznej, Marzeniem Egiptu jest urządzenie 
w Aleksandr" Igrzysk Olimpijskich, które byłyby 
nagrodą za Judy łożone przy wystawieniu momnt- 
memtalnej buuowti sportowej. 
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Budapeszt (550) 14,50, 2015 i 21,50 Muz. 
Kónigswusterhausen (1635) 16,30 i 20 Koncerty 
Daventry (1554, i 479,2) 14—1 Muz 

Motala (1348) 19,45 i 21,40 Koncerty 

Lahti (1796,4) 17, 18,55 i 2010 Muz 
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; inne n aszyny d » n'sa- 
nia nastaniej i nadcgod- 
nych warun ac poleca 


| CHCESZ OTRZYMAĆ 
| POSADĘ? Musisz ukoń 
| czyć kursy fachowe, ko 
| respondencyjne, profeso 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 d. Kursy, 
wynuczają Nstownie: bu. i 
chaiterji. rachunkowośe 
kupieckiej koresponden- 
cji handlowej, stenogra- 
fii. mauk: handlu, prawa 
kaligrafiji. pisania na ma 


Skład maszyn biurowych 
Max Löwenstein 
Kraków 
Zwierzyniecka 8, IL. p. 
UWAGA NA ADRES 


szynach, tOWATOZNAW 
POMOCNIK handlowy z | stwa. angielskiego, fram 
5 letnią praktyką z bran | cuskiego.  miemieckiego 


pisówm, oraz gramatykl 


ży kol-njalno. spożyw- 

czej poszukuje posady. | polskiej. Po skończenią 
Zgłoszenia pod „Zaraz” | świadectwo. — Żądajc4 
do Adm. „N. Dziennika* | prospektów! 5074 


A 
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Rozmaitości zagraniczne | 


OKOŁO 10.000 ZŁOTYCH mają wynosić koszta 
zawednika eurcpejsktego na Ofiimpiadę do Los Ange 
los w roku 1532. 


PONAD 2 METRY W SKOKU WZWYŻ uzyskał 
na hali Amerykanin Nelson, Jest to szósty zawod» 
nik na świece, któremu udało się dokonać tego 
wyczyn. 

BIEG 500 MILOWY  omganizuje się w Kanadzie 
na wzór słynnego New Jork--Los Angelos. Ale b.eg 
ten odbędzie sę według regulaminu sześciodniówek 
koiarskich. Każda drużyna składać się będzie z Z 
zawodników, mogących się wzalemmie zastępować, 
Ostatni zaś etap będzie miał długość b'egu maratoń 
skiego. 

SENSACJE TENNISOWE. Tiden zwyciężył Ko- 
Żeluha w ca!ce pokazowej na rzecz ofiar powodzi 
we Francji południowej. Timmer pokonał Morpurga 
Kehriing wygrał z Nojuchem, team Japonii pokonał 
zespół Ausir*.. 

FRANCUSKI TEAM RUGBY był o krok od mł 
strzostwa Fuiopy, lecz niespodziewanie pokonany 
został pnzaz Walję 0:11, któna umożliwiła Anglii zdo 
bycie 1 go :uiejsca 1 zepchnęła Francję na 3-cie. 

PIORUNUJAĄCE ZWYCIĘSTWA OLBRZYMA CAR 
NERY wydawały się podejrzane i wykazały po zba 
daniu niednzwolcne machinacje. 


o, 


na inne posierunk.. Kierownikiem Ośrodka został 
por. Pawlak zmany sportsmen krakowski. 

KOSTYAK, siynny długodystansowiec czeski, dwu 
krotny zwywęzca Pellkiewicza, przyjeżdża do Pol- 
ski na imprezy w Warszawie : Poznaniu, gdzie To" 
zegra sensacyjne walki z Kusucińskim i Petkiewi- 
czem. 
KURS KIEROWNIKÓW PIŁKARSKICH rozpo) 
czął się w Warszawie 24 kwietnia b. r. i trwał do 
1 maja b. r. W kursie wzięto udział 60 uczestników 
z prowincji . 35 z Warszawy. 

DZIEŃ PZPN.u wyznaczony został na 11 maja. 

ZARZĄD LIGI zatwierdził Cracovie walkower £ 
meczu z Po!cńią warszawską i 2 punkty, Tem sā- 
mem Cracovia prowadzi delinitywnie w tabeli — 
Z powodu krytykń powstałej na tem tle, zrezygn? 
Wsi z prezesury Ligi mir, Izdebski. 

WIADOMOŚĆ o przyjeździe słynnej rakiety świż 


wy i zorgimzowamia meczu z Warmińskim i Tło 
czyń m okazała się kaczką dziennikarską. 

CR' VTA zaproszotńą została do Wiednia na £ 
mecze , Wackeęnem | Floridsdorien w miesięc 
lipcu © r. 

PO! KA- -WĘGRY mecz piłkarski o puhar środ” 
kowe Luropy, odbędzie Się 11 maja b. r. w Budap” 
Szcie, ‘ako pizedmecz meczu Włochy-—Węgry © 
prymat kontynentu. 

GLASGOW RANGERS znowu zdobył puhar Szić0 
cji, pokomijąc na powtómym meczu w Partck 
stle przy wysprzedanej widowmi. Jak wiadomo ~“ 
mecz poprzedni zakończył się sensacyina niero® 
strzygnięta, Rangers bowiem jest od lat niezwyc 
cna Ampar merzer QAytrach 


pasa: bae 


Mistrzostwa ligowe 


KRAKÓW. GARBARNIA—POLONIA 3:3 (1:0). Je 
BO z ważniejszych spotkań ostatniej niedzieli. Zed- 
tatoroczny wicemibrz Ligi ponos? dotąd same klę- 
ki, jakkolwiek forma jego poprawiała się z meczu 
Aa mecz. Na tym meczu chciała drużyna ludwinow 
aka przerwać za wszelką cenę pasmo niepowodzeń. 
S0 udało sę jej częściowo, Dziemie trzymająca się 
tego roku Polonia nie załamała się bowiem sukce) 
Bem przeciwrika, w poszczególnych fazach gry po 
Araia tuż przed koncem wyrównać, wynosząc Z 

Takowa cenny punkt, Gra prawie że równa przez 
pały czas. Cirwilami lekka przewaga gości, których 
fiak wykazał większą żywiołowość i siłę przebojo- 
wą, Najlepsi z Połonji Malik i Pazurek, z Garbarni 

ek i Konkiewicz, oraz obaj bramkarze. Sę- 
zia p. Rettig nie zawsze dopisywał. 

LWÓW. Wista— Pogoń 2:2. 

WARSZAWA. Cracovia—Warszawianka 3:1. 

POZNAŃ. Legja—Warta 4:0. 


| 
| 


WAWEL—MAKKABI 3:2) (1:1), 
Spotkanei jowyższe zapowiadało się bardzo cie 
awie. Obie drużyny są bowiem faworytami w mi 

strzostwach. Tymczasem wystąpiła Makkabi bez 
„Metlera, Sauneidra, Selimgera i, Holzemnana i Bren 
nera, co uniemożliwiło biało miebieskim prowadze 
ule gry na właściwym poziomie. Gra równa przez 
cały czas. Wyróżmii się w Makkabi Hutterer ı O- 
Stek , w Wawelu lewo skrzydłowy ; prawy łącz- 
il. Sędzia p. Rupier zadowolnił w zupełności 


ı REPREZENTACJA WOJSKOWA—REPREZEN.- 
TACJA CYWILNA 3:0. 

Bardzo ambitna gra wojskowych, którzy wobec 
dwukrotnej wygranej „cywilów“ w poprzednich la- 
tach, nie chcieli utracić puharu. Drużyna cywilna, 

y mie cliąąc narażać organizatorów na koszta 
ltowej nagrody, me wytężała się zbytnio, W mitej 
atmosferze cdywizdał zawody najlepszy zresztą na 
boisku sędzia, p, p. Makary. 


MISTRZOSTWA W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ 


Wyniki pierwszych rozgrywek 0 mistrzostwo 

I. klssy: Cracovia—Legja 46:20, Wisła— 

Wawel 31:19 YMCA Sokół 26:20, Cracovia—Sor 
5:11, YMGA—Wawel 31:16. 


BIEG ROZSTAWNY WIELICZKA—KRAKÓW. 

Z okazji śwęta państwowego odbył się w dniu 
8 maja bieg rozstawny Wieliczka— Kraków, z udzia 
łem 3 drużyn. Pierwsze miejsce zdobyła Wisła w 
Czasie 45 mir. 9 sek. przed Policyjnym K. S. Szta- 
eta Wawelu, która była pierwszą, została zdyskwa 

owang. 


s 


Hec tenn sowy colska-Rumonia 2:2 


Warszawa, 4. 5 PAT W trzecim dniu meczu 
tnnisowego Polska—Rumunja, z cyklu rozgry- 
Wek o puhar Davisa, odbyły się dwie rewanżowe 
Gry pojedyncze, Mecz Tłoczyński (Polska) prze- 
Gw Mishu (Rumunja) zakończył się po długiej i 
Wyczerpującej walce, zwycięstwem Polaka w sto- 
Sunku 6:3, 7:9, 6:0. Drugi mecz Stolarow Maks 
(Polska) przeciwko Poulieff (Rumunja) został 
Przerwany z powodu zapadającego zmierzchu, 
Przy stanie 6:8, 6:1, 6:2 na korzyś Stolarowa. 
y stan meczu 2:2 W poniedziałek odbędzie 
ti¢ na kortach Legzi dokończenie meczu Zwy- 
Cęzca spotkania bedzie rozgrywał w drugiej run- 
z reprezentacją Anglji. 


Wiedeń, 4 5 PAT. Piłka nożna Admira—Au- 
Mria 4:1 (0:0), WAC—Hertha 3:2 (2:1), Nicholson 
p Sportklub 2:1 (2:0). W piłce ręcznej rozegrany 
stał dzisiaj mecz między reprezentacją Austrji, 
(8 e oeh Niemie:. Zwyciężyła Austrja 12:4 


. 


Z W CC 
Kolektywny wyrok na Arabów 
w Hebronie i okolicy 


MZ erozolima, 4. V. PAT. Arabska ludność 
4 bronu skazana została na grzywnę 10.000 t, 
ter: ngów, zaś ludność z sąsiednich mieisco- 

Sci na grzywnę 6,000 funtów szter. za udział 
tyg Purzeniach sierpniowych. podczas których 
ną, wska dzielnica Hebronu została splądrowa 
nę a wiełu Żydów pomordowanych. Wyznaczo- 
"> grzywny malą być uiszczone w ciągu 5 lat. 
Ree Bourget. 4, V. PAT. Lotniczka Lena 
4 TStein utrzymała się w powietrzu 35 godzin 
dh i 55 sekund, bijąc światowy rekord 
Dr lotu, oraz rekord długości lotu dla pi- 
("R bez towarzysza. 


i Wszyscy oskarżeni kpt, Ziplitt oraz właściciele 


Państwowa pomoc dla bezrobotnych 
robotników 


łych dochodów, równych lub przewyższaiją- 
cych eweuniualną zapomogę, zgłosi] się o nią 
we właściwym zarządzie gminnym. względnie 
magistrac e, i odpowiadają innym warunkom, 
przewidzianym w specjalnej instrukcji. 

W wypadkach wyjątkowych mogą korzystać 
z tego rodzaju zapomóg, za zgodą wojewody: 
również bezrobotm robotnicy, którzy nie kor 
rzystałi z zasiłków ustawowych, jako też cą 
którzy nie wypełnil: obowiązku zarejestrowa- 
uia się w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy. przewidzianego w art. 2 ustawy z dnia 
18 lipca 1924 roku. 

W myśl treści mstrukcji Ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej z dnia 30 listopada 1929 r. za- 
pomogę państwową mógł otrzymywać tylko 
ieden członek rodziny, w wypadkach zaś, gdy 
chociaż jeden z członków tej rodziny zarobko 
wał lub posiadał dochody, nie mógł otrzymać 
zapomogi żaden z członków tej rodziny. Por 
zbawiało to bardzo wielu bezrobotnych możno 
Ści korzystania z pomocy i dlatego wprowa- 
dzono w bieżącym roku pewne zmiany w in 
strukcjię uwzględniające ciężkie położenie mae 
bezrobotnych 

A więc w rodzinie, składającej się naprzyktać 
z 2—3 osób, w której żadna nie zarobkuje, anf 
mie posiada dochodów, otrzymuje zapomogę 
jeden bezrobotny — głowa rodzmy — w wy- 
sokości 30 złotych miesięcznie; w takiej samej 
rodzinie, składającej się z 4 osób, ośrzymują 
zapomogę dwie osoby — łącznie 50 złotych. 
W rodzinia raprzykład, słeładającej się z mundu 
i więcej osób, łączną summ zapomóg wyuosć 
85 złotych, czyli, że suma świadczeń miesięcz 
nych wynosi, w zależności od stanu roda mę- 
go. 30. 50, 65 i 85 złotych. 

Bezrobotni otrzymujący powyższe w'al 
czenia, obowiązani są na wezwanie gminy. m 
której ie oirzymują, stawić się, pod grożbę w: 
traty dalszcj pomocy; do robót o charakiorze 
publicznym. 


Obowiązująca obecne w Polsce ustawa z 
dnia 18 lipca 1924 r. „o zakezpieczeniu na wy- 
padek bezreżoca" przewiduje (art 13), że: 
„prawo do pobierania zasiłków na wypadek 
bezrobocia zaczyna się po 10 dniach, licząc od 
dna zarejsstrowania się bezrobotnego w Pañ- 
stwowym U.zędzie Pośrednictwa Pracy i trwa 
najwyżej przez 13 tygodni w ciągu jednego 
roku. licząc od dnia pobrania pierwszego zasił 
ku tygodniowego. W tvch jednakże wypadkach 
gdy pracownik w razie rozwiązana stosunku 
najmu pracy bez wypowiedzenia otrzymał ed- 
szkodowanie, prawo do pobierania zasiłków 
na wypadsk bezrobocia zaczyna się najwcze- 
śniej od dnia, następującego po ukończeniu 0- 
kresu, za który otrzymał odszkodowanie. Na 
wuiosek Zarządu Głównego „Funduszu Bezro 
bocia* może Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej w porozumeniu z Ministrem Skarbu prze 
dłużyć ten okres do 17 tygodni. — Jak wiado” 
mo powszechnie, Minister Pracy i Opieki Spo 
łecznej stale korzysta ze swego uprawnienia 
i odnośne "vnioski Zarządu Głównego Fundnszu 
Bezrobocia, podykiowane istotną potrzebą, — 
załatwia przychyłuie. 

Ponieważ jednak pomoc, jaką „Fundusz Bez 
robocia* może okazywać zabezpieczonym, u- 
stawa do pewnego stopnia ogranicza i pomoc 
ta wyczerpa:re się po 17 tygodniach, a stan rym 
ku pracy jest wciąż jeszcze poważny przeto 
pragnąc ratować bezrobotnych. pozbawionych 
świadczeń, rząd prowadzi stale t zw. pomoc 
państwową. Czynności wypłacania zapomóg 
powierzone są organom samorządowym za 
zgodą odnośnych związków komunalnych, któ 
re ponoszą koszty administracyjne związane 
z tą akcją. 

Do poberania zapomóg rządowych są upra 
wnieni bezicbotni robotnicy, którzy wyczer- 
pali wszystkie zasiłki ustawowe z „Funduszu 
Bezrobocia*, utrzymują się samodzielnie i jedy- 
nie z własnej pracy najemnej, ne posiadają ani 
majątku. ani jakichkolwiek stałych lub niesta- 


Poczta w Polsce 


W Polsce jest ogółem 3.360 instytucyj pocz- - sztuk na sumę 3,327,895,000 złotych. 


——— 


towych, w tem urzędów 1.708, agencyj 1.652, Okazuje się więc, że obywatel polski wysyła 
i stacyj telegraficznych (urzędy telegraficzne, in | rocznie przeciętnie 28 listów, podczas gdy szwał 
| stytucie pocztowe upoważnione do wymiany te- | carski 163, północno-amerykański 152, angiel 
legramów telefonem oraz stacje kolejowa, | ski 148, francuski 137, niemiecki 114, czeskosło- 
przyjmujące telegramy prywatne) 3.491, telefo- | wacki 60, włoski 49, hiszpański 27 (mniej niż 
nów międzymiastowych 3.355, polski), finlandzki 24 itd. 

Jedna instytucia pocztowa wypada w Polsce Interesująco przedstawia się statystyka obro 
na 8.038 mieszkańców. Naigęstsza Sieć poczto- | tu pocztowego z zagranicą, W ostatnim roku 
wa istnieje w województwie Pomorsk'em; jedna | wysłano z Polski zagranicę ogółem 72,988,000 
instytucia pocztowa przypada tam na każde | przesyłek pocztowych (z zagranicy zaś do Pol- 
2.696 mieszkańców, W Poznańskiem odnośna I! | sk; 101.361,000), w tem listów i kartek 60,399,000 
czba wynosi 3.920, w Wileńskiem 5.779, Krako- | druków 11,100,000. papierów handl 718.000, pró 
wskiem 6.306 itd. Stosunkowo naimn'ei urzę- | bek towarowych 771.000. Naiwięcei przesyłek 
dów pocztowych jest w wolewództwie Łódzkiem | idzie do Niemiec: 19 484.000, następnie do Cze: 
15.536 mieszkańców na każdy urząd: w Kielec- | chosłowacji*: 6,871,000 i Austrii: 6.597,000, po: 
kiem 13.489. Stan sławowskiem 10,977, Warsza | tem do Stanów Ziednoczonych A. P.: 6.439.000, 
wskiem 10,574 itd. W Warszawie jeden urząd | do Francji 6.256.000, Rosji 3,990,000, Gdańska: 
pocztowy przypada przeciętnie na 39.030 mie- | 3,498.000 itd. W ruchu pocztowym z zagranicy 
szkańców, do Polski n'erwsze miejsce zajmują również 

Jedna stacja telefoniczna wypada w Polsce na | Niemcy: 29 224,000 przesyłek, drugie U. S. A.: 
| każde 7.785 obywateli; Jeden urząd telefoniczny | 11.505.000. dalei Francia: 11,212,000, Austrias 
| międzym'astowy na 8.100, Skrzynek poczto- | 7.892.000. Gdańsk: 6907.000, Rosja: 6,398,000, 
| wych jest na terytorium Polski 16.354, w tem w | Czechosłowacia: 5.777.000 itd. 
| pociągach kolejowych 1.526. Podsumowulac ilość przesyłek pocztowych 

Listów i kartek pocztowych wysłano w osta- | wysyłanych z Polsk: zagranicę į z zagranicy 

tn'm roku na terenie całego państwa 792.354.000 | do Polski, widzimy. że zagranica pisze do nas 
| druków 117,710,000, papierów handl. 5,009,000 | znacznie więcei. niż my zagranice: odnośne lie 
| sztuk, próbek towarowych 9,788.00. przesyłek | czby wynosza 101 mlionów i 72 miliony, czyłł 
i listowych wolnvch od opłaty 18.962,000, egzem | że różnica jest prawe 30-procentowa. 
| plarzy gazet 161,815,000, listów wartościowych 


| Uwalniający wyrok w sprawie 
| eskapady wenezuelskie' 
| 


Hamburg. 4 V. PAT. Proces w sprawie 
n'eudałej wyprawy na okręcie „Falk“. ciągnący 
się od dnia 9 ub. m. został wczoraj zakończony. 


= R O Z A EWY ZOZ ROEE WE OZ 


firmy okrętowej Prenslau | Kramarsky został! 
uwolnieni od winy i kary. Sąd w uzasadnieniu 
wyroku położył specialny nac'sk na to. że oskar 
żonym nie można pod względem prawnym do- 
w'eść winy, polegającej na oszustwie w stasun- 
ku do życia ludz., lecz. że moralnie są oni ska- 
zani za swą lekkomyślność. 


Sir. $ 


BRUNO WINAWER. 


„NOWY DZIENNIK“. wtorek 6 maja 1930 


Nauczmy sie ujarzmiać wichry i burze! 


Młoda Ameryka zna į uprawia wszystkie 
sporty dawniejsze, ale ma widcczuię tyle sił 
żywotnych, że co chwila tworzy nowe. coraz 
śmielsze świczenia gimnastyczne. wpada na 
pomysły doprawdy piękne, którę wzbudz tyby 
zachwyt nawet w Grecjt an ycznej. 

W mięiscowościąch wypoczynkowych — na 
Florydzie -— młodzięż sportowa stosuje najito- 
wsze wynalazki techniczne i wyprawia niępra 
wdopodobne harce na morzu } w powietrzu. 

Tak zwane akwaplany mamy już Świetnie z 
kina. Za łodzią motorową — na desos — stoi 
miody, nagi atleta, iejce trzyma mocno w rę- 
kąch i powożąc swoją moiorówką, pędzi po 
wodzie, jak Rzymianin po aręnię, Tylko szyb” 
kość iest dziesięć razy większa. niż w czasach 
Cezarów | kwadryg. 

Deske zamieniono niedawno na — „narty wo 
dne“ i ta jeszcze trudniejszą sztuka przyięła 
tię na plażach amerykańskich. 

Ostanie hasło jednak — ostatni „krzyk mo- 
ty" to „elidęr" albo szybowiec. aeroplan bez 
motoru- 


| 
| 


najlepszych instruktorów, utworzyli na terenie : 


wielk ego państwa trzydzieści pięć klubów 
bpecjalnych. zaprosili do współpracy najpopu 
larniejszyci hdz! (Lindbergh. W, Mayo, dyre 
ktor fabryk: Fonda) | kształcą się — w górach 
i nad morzem — w trudnej, ale pięknej sztuce 


„Szybowania'. która będzie miała napewno 
zmaczęnie bardzo domosłe w dalszej historii 
lętnictwa. 


Jeden z głośnych „pilotów bezsiinikowych' 
opowiada w zajmującym artykule o swoich 
doświadczemiach i wyjaśnią, na azem kunszt 
„ifwwania bęz motoru“ polega. W atmosferze 
istnieją prawie zawsze prądy panowe — od 
nagrzanej ziemi ku górze — i tak zwane chmu 
ry kłębiaste (cumuyłus) powstają w dni letnie 
tam, gdzie ciepłełsze, wilgotniejsze powietrze 
z nizin przenika do górnych warstw chłodniej 
szych. 

Pilot mus! znać świetnie meteorologje. musi, 
manewrując zręcznie, chwytać prądy powie- 
trzne pod skrzydła swego aparatu. Ikar nowo 
czesny jeździ — dosłowmie — na chmurach. 
przeciną zdradliwe wiry, każe się dźwigać 
nosić wichrom i çyklonam, 


Nięktórzy snęęjaliści osiągnęli rezultaty osza 


FRITZ KNOELLER è 


Skutki skutków 


$pożywano właśnie rybę, kiędy w jadalni ho- 
talu „Continental* zjawiła się stara kobieta t 
przystąpiła do stelika Mr. Turtle z córką — z 
Kalferni, Siara kobieta zaafiąrowała pudełka 
zanąłek, Olczulek i córka spojrzeli Tra ości ry- 
by. W międzyczasie wsunął się jednak już mai- 
tre hotelu na dyskretnie wzdychających lakier- 
kach i wyrzucił staruszkę za drzwi, 

Ale nienależyte soclalne zbl żenie nie pozo- 
stąłę bes skutków. 

Z powodu zbyt ostrego szarhniecia ze Strony 
kęlnęra, alba też poprostu z kaprysu zeskoczy- 
fa pluskwa z ramienaia sprzedającej zapałki na 
lonn słodkiej m'ss Turtle : leżała tam oszołomie 
na perfuma, Światłem. strachem pożądaniem, 
mż wreszcie wpadło ie, na myśl przedostać się 
pg jedwabnych ścieżkach Ściegów za plecy pa- 
nienki, 

Po wieczerzy musa? ajczulek poprowadzie 
córeczkę do tańca. Panow'e w smok'ngach la- 
kach otoczyli miss Emis, dla które! było to zu- 
pełnie nowem kontynentalnem uczucem: tañ- 
czyć teraz z szlachcicem. hrabia, a może nawet 
g księciem lub zgoła arcyksięciem. I w istocie pa 
dowie ci, których zaangażowano na danserów wy 
glądali zupełne po temu. 

Wreszcie udali się olciec i córka na spoczy- 
Bek. 


łamaijące. Wzbijają sę — w drewnianem pu- 
die, bez matoru, — na wysokość 2 tysięcy me 
tów, trzymaja się w powietrzu przez 15 go- 
dim, przelatują setki kilometrów. 

Bohaterski Lindkergh musial się tym razem 
zadowolić skroniniejszym rekctdem; otrzymal 


Większość Aner ki przec w prchibicji 


„Literary Digest“ jest tygodnikiem amery- : 


kańskim, zupełnie różnym od tygodników euro- 
peiskich. Nie zamieszcza on bowiem własnych 
artykułów, ale podale zręcznie zestawione į u- 
łożone artykuły innych pism całego świata Ty 
godnik ten, nie wypowiada się za pośrednic- 
twem innych. Jeśli mowa o długach reparacyj- 
nych, to przytacza wszystko co zostało wypo- 
wiedziane we wszystkich obozach całego Świa- 
ta. W taki sposób postępuje, gdy coś zagraża 


wszechświatwwemu pokojowi, umiejętnie cytu- | 


jąc artykuły: niemieckie, francuskie i angielskie 


Amerykanie sprowadzili z Europy (z Niemiec) "7 czerpuląco traktując całą sprawę. 


Chcąc poznać amerykańską op'nię publiczną 
w sprawie prohibicji, „Literary Digest“, zwró- 
cł się z rodzajem ankiety do wszystkich wybor 
ców. W tym celu wysła! do 20 miilonów oby- 
wateli proporcjonalnie wybranych ze wszyst- 
kich stanów, kwestlonarjusz, zawierający trzy 
pytania. 1) Czy jest pan za utrzymaniem usta- 
wy profi bicyinej w obecne; formie, 2) Czy uwa 


' ża pan że należy ustawę zmodyfikować zezwo- 


leniem na sprzedaż piwa i lekkich w'n? 3) Czy 
jest pan „za zupełnem zniesieniem ustawy pro- 
hibicyinel? Zapytywany obywatel musi tyiko 
postawić krzyżyk przy pytan'u, które odpowią- 
da jego zapatrywaniom, położyć podpis j odęs- 
= pocztą kwestionariusz do redakcji tygodni- 
a. 

Na 20 milionów rozesłanych kwestionariuszy 
powróciło już dwa miliony odpowiedzi, Zna- 
m'ennym faktem jest, że wszędzie z wyjątkiem 


' 3 stanów, zaciekli prehibicjoniści są w znacznej 


mnielszosči. 


W ten sposób w Illinois wielkim stanie cen- . 
trun, na 130.000 wyborców, jest tylko 30,721 : 


zwolenników ścisłej prohibicji, 40,318 zą modyfi 
kacią i 51,341 za kompletnym zniesieniem. Cy- 
fry te są miarodajne, gdyż mniel więcej w 


cząc się, niż czołgając, pospieszvła Idąc za in- 
stynktem — podażyła ku szyji. Tam odsannela 
trochę. Potem dopiero, bliska Już niema! omdle 


mia wskutek żądzy i sarmoudręki, ukłóła skryto- 


bólczo damę ; oto popłynęła krew. Słodka. ias- 
na krew. A jak ktoś, kto nie wie. lek wefść lak 
wyjść, lecz to tu to tam wychodzi, tu, jedzie, 
tąm Jedz'e, tak też i pluskwa ta. choć byłą tam 
tyś jest moła* A panne Emis syknęła: „Czy 
swą mordkę : ssała i plamiła się krwią, nie zna 
lac miary ani celu. Tak smakował lei codzien- 
ny chleb, który kiedyś był marny į kwaśny, a 
teraz słodki j rozkoszny. 


Tymczasem śnił się pannie Em's osobliwy sen 
,E'ntanzer* Karol I, książę w Klein'nęen wy- 
dabvł piekna kolie koralowa i zarzucił lą z nię- 
zwykle uroczym gestem, niby lasso. ma marmu 
rowy kark damv. Potem wyląkał: „Jestem twó. 


! chce mnie pan udusić?" — „O nie! — zawołał 


książę którego twarz miała kolor szampana —- 
„o nie. pani w wieńcu róż!'. Ksążę padł na 
wyprasowane fałdv i poczał skrupulatnie lizać 
jei podeszwy z wężowei skóry. Panna Emis wpa 
kowala twardy, niby młot, obcas w  ksiażęcą 
szczękę. popłynęła krew i spojrzenia: wtem pan 
na obudziła się. 

Wyraźne czub p. Emis kulki — ogniwa ko- 
ralowej kolii. Ozniwe za ogniwem. A w świetle 
i zwierciądle kulki z wysypką szkarłatu, 


| 
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dyplom piota bezs inikoweęgo* po trzydzie- 
stominutowej żegludze. Ale nie traci nadziet, 
studju,e ch:yury i ma zamiar ub'egać się o no 
wę wawrzyny. 

Oczywiście aparat tez motoru może zbudo- 
wać sobie każdy zdolniejszy amator dość tą 
nim kcsztetw ('ezety anerykańsk ę piszą o cię 
kawym sporc< pod haslem: „Skrzydła dla 
wszystkich!" i twierdzą, Że już za łat kilka 
nad Stann.:' Zjednoczońemi fruwać będzie prze 
szło milion pilotów! (.Kurjer Czerwony”). 


tym samym stosunku powtarzają się w innych 
stanach. Naprzykład w Kalifornii: 24,150 za u- 
trzyman'em, 21,086 za modyfikacją i 28,742 za 
zniesieniem, W Mięchiganie 18,707 za prohibicja” 
20,202 za madyfkacią i 27,677 za zniesieniem. 
Oczywiście w Nowojorskim stanie, który jest 
naiwiłgotniejszym w całej Republice, stosunek 
ten wybitnie zmienia się na korzyść wrogów 
prohibicji, gdyż na 271,310 głosujących, galed- 
wię 42,800 jęst za jęj utrzymaniem, 

Przebieg tej ankiety jest śledzony z wielkięm 
zainteresowaniem przez całe Stany Zjednoczo- 
ne, a niektórzy przepowiadają z niei upadek pro 
hbicji. Prof, Wileox przypomina, żę gdy przed 
8 łaty „Literary Digest“, urzadziła taką samą 
ankietę, to stosunek zwojenników prohibicji zna 
cznie przewyższał je, wrogów, przez te 8 lat 
prohibiejoniści utracili 30. da 40 procent zwolen 
nków. Jeżeli więc wrogowie prohibicyijnego s9- 
stemu wzrastać będą w tym samym tempie, to 
za iat cztery, proh'biejoniścj stanowić będą ma 
łą garstkę fanatyków, niezdolnych do utrzyma- 
nia suchego systemu wbrew woli całego narodu 

Nie należy jednak stawiać zbyt optymistycz- 
nych horoskonów, gdyż bardzo często naró 
dale się tyranzować małel garstce fanatyków, 
którzy nie mają najmniejszego zamiaru póiścia 
na droge ustępstw, Jąk widać dotychczas mniej 


| szość zwołenn ków prohibcii obostrzyła jeszcze 


ustawę i wybudowała ną granicy kanadyiskięj 
szereg fortów z 1.200 mitraliezami obsadzonych 
dziesięciu tysiącami uzbrojonych strażników, 
którzy nie wahają się zabijać ludzi cheących 
rrzemycć boda. naimn'efszą ilość alkoholu da 
Stanów Zjednoczonych. 
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wiooka uległa inkubusowi, który wypali na niej 
wieczyste może piętno. 

Złamana opadła Emis na łoże. 

Wtem, cóż to było takiego? brązowa niby ta 
baka kulka, która leżała na rogu poduszki po 
śród koralowych kropelek, Emis obudziła gwał- 
townie ojezulka z jego zabitego snu whisky. Ten 
myślał zapewne z powodu hałasu iąstek © 
strzałach i potoczył się z browningiem : sztyle- 
tem i objął ją drżącemi ramonami į zawołał: 
„gdzie — co jak?!“ Córeczka wskazała złotym 
paluszkiem kuleczkę. 

Ojciec znał oczywiście wyjaśnienia, bo mło- 
dość jego obracała się po ponurych schodach ! 
mokrych podwórzach. Zadzwonił j pokazał gru 
bym palcem czarny groszek. Potem wypowie” 
dział mieszkanie w hotelu, rzucaląc oszczędne 
spojrzenie bez odszkodowania oczywiście, To 


é j i" ; znów miało na skutek, dużobrzuchy, błysz* 
tvá jest moja" A panna Emis syknnęła: „Czy | o utek, że y, bły 


czący brylantyną, dokładnem uperfumowanem 
wygoleniem dyrektor wyrzucił na pysk mal- 
tre'a hotelu, który zapomniał o swoich obowiąź 
kach. I oto opustoszało pierwsze i najdroższe 
na ćwierć roku wynajęte piętro „Continenta! : 
Stało puste i okrzyczane. Ilekroć zdarza się © 
takięge wśród bozatęj finansiery, dowiadują 810 
już o tęm wszyscy. 

Biedną zaś kobieta, którą wyleciała z resta“ 
urac: Continental, była pomszczona przez plu$ 
kwa. która umarła z tego powody, 

Życie ; tam. gdzie lest małe j biedne, niera/ 


bywa phrabolą, i 
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